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Transport owsa Svaiofsk?ago „Zwycięzca" 
nadszedł ze Szwesji do maga zynt.?

SYNDYKATU
ROLNICZEGO

Kierunek polityczny Polski
Warscflawa. (AW.) KOTespondent jednego z pism 

'wfairsfcafWKMch donosi z Geneiwy: Pierwszy dzień 
obrad minął bez podmSecenjlia i zdenerwowanSa, 
Niema mowy o zasadniczych decyzjach. Rada 
Ligi Narodów nie może odrzucić wprost propo- 
zycyj niemieckich i musi rozpatrzyć je jak każdą 
propozycję dążącą do pokoju. Stanowisko delega­
cji polskiej po/jrairte opiiaigą francuską i szwajcar­
ską, wyw ołało korzystne wrażenie świadomej 
i zdecydowanej linji politycznej polskiej. Zroizu- 
miSaulo, że Polska broniąc traktatu, brona fcakż? 
aule (ryte tu Ligi Narodów. Tym razem uświado­
miono sobie znaczenie Polski.

Genewa. (A W). Z powodu nieobecności delegata

C
r  f  <rz.

^  io j pćidzie z

spotyka się ze z rozu m ien iem .

belgijskiego Hymansa oraz przedstawiciela Szwecji 
wszystkie prace zostały wstrzymane. Odbywają się 
tylko poszczególne konferencje. Chamberlain odbył 
konferencję z delegatem Francji, Biiandem, na której 
przedstawił projekt, jaki wysunie na czwantkowem 
posiedzeniu Rady Logi Narodów. BrtŁand oświadczył, 
iż godzi się imieniem Francji na to oświadczenie, we­
dług którego obrady nad protokołem genewskim mia­
łyby być przesunięte na później. Po Chamberlainie 
iwygłojsi on przemówienie, w którem zaakceptuje sta­
nowisko Anglji i doda tylko formalne uzupełnienia. 
Rowmeż odbył Chamberlain konferencję z Venizelo- 
sem w sprajwie wyboru nowego patrjarchy.

sprawie paktu
gwarancyjnego

V

W KRAKOWIE, plac Szczepański I. S.
Cena 55 złotych za 130 kg. Sprzedaż za gotówką 
i przy większych wagonowych jiościach na mie­
sięczny kredyt. Wysyłka również za zaliczką.

Paryż. (AW). Wczoraj bawił w Paryżu belgijski 
minister spraw zagranicznych Hymams. Odbył on dłiuź 
szą rozmowę z Herrioitean. Po rozmowie wydano ko­
munikat, że omawifaro kwest je gospodarcze i pakt 
bezpieczeństwa. Hymans zapewnił Hemota, że rząd 
belgijski w spulaiwie paktu bezpieczeństwa podziela

najzupełniej zdanie Francji. Hymans zamierza w Ge­
newie odbyć konferencję z Chamberlainem, w której 
podniesie, że projekta niemieckie są niedostateczne i 
nie do przyjęcia. Belgja ma zamiar przed podpisa­
niem paktu z Niemcami dążyć do utworzenia sojuszu 
b elgiiJskorfrancusko-angaelBkiego.

Min. Skrzyński udzielił wywiadu'Ag. Kavasa

50 groszy kosztuje drobne ogłoszenie 
w „Gońcu Krakowskim".

'jeme/wa. (PAT.) 9 tam. 'linister Skrzyński 
w  wywiadzie z  korespondentem Havasa powie­
dział między innemu, iż nie miał nigdy wątpliwo­
ści co do stanowiska Francji, a rozmowy, jakfo 
odbył w Paryżu bynajmniej nie osłabiły pokłada­
nego w niej zaufania. Rząd francuski, mówił mi- 
mister, gotów  jest rozpatrzeć każdą propozycję 
paktu ujętą w ramach Traktatu W ersalskiego,

Marka fabryczna 33

SPORTOWE
wygodne, trwałe, elastyczne

Pierwszej w Polsce fslgtl K isz? i O M a  Sportowego P E P E G E

a to wystarcza, aby przekonać Polskę, że Francja 
nie będzie się domagała od niej żadnej ofiary, 
która stanowiłaby naruszenie Traktatu. Dalej po­
wiedział minister: Jest rzeczą szczególną, że pod 
pretekstem zadośćuczynienia żądaniom Niemiec 
wybrano na ofiarę jeden tylko naród. Zaspokoje­
nie roszczeń Niemiec przez poświęcenie Polski 
jest tylko- przynętą. Czemuż ci, którzy nakłaniają 
do tej ofiary nie dają sami przykładu ofiarności 
i nie zwracają się n/apnzykład w stronę Kolomjji. 
Naród polski czuje się głęboko dotknięty podo- 
bitami propozycjami i zdecydowany jest opierać 
się im ze wszystkich sił swoich. Polska bowiem  
uchroniła w roku 1920 Europę przed nawałą bol­
szewicką. Minister zakończył wywiad, zaznacza­
jąc, że pomiędzy Polską a Czechosłowacją panują 
doskonałe stosunki przyjazne oraz dodał, że po  ̂
wraca do Paryża z końcem bieżącego tygodnia.

tępi
znana jeszcze przed wojną 

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Passa A. ZslOTSklete
w Rawie Hazowlecftlej

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa.
Zamówienia wysyła sie. pocztą za zaliczeniem. 

1242 Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych
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Nasza gcspodarka 
kolejowa.

^Wytwfad „G ońca K rak .“ z pas. Tabaozyńskim).
Ku|a(ków(, DMMtea.

Ostatnia dyskusja w kiomiisjłi budżetowej nad' go- 
spjodadką M ejoiwą Riząjdu odbiła się szewkiem 
echem zaimiteresioiwainiia w społeczeństwie. PUzebleg 
dyskusji poid r̂w adiieany iw masziem pisanie na podsta­
wie’ wiadfcoiiiośed -ostrz yimyiwumych od1 naszego ho- 
resipoinłdediia w Wausizajwie. Obecnie zwrócił się nasz 
ktonesponfleinlt dio pots. p. Tadeusza Taibaiczyólslkiegioi, 
referenta biuidtżiedai kolejowego w komisji, z prośbą 
o szereg dmfonmaicyj w iziwiiąizikiu -z dyskusją nad tą 
sprawą. Fos. Tabaczyńiski wypowiedział bairdzio, chę­
tnie szeneg niezmiernie ciekawych i' thafinych uwag 
o gospodarce klołłejowej, którymi dzielony się z na ­
szymi Cizytotoiikaimi.

— Cbem się odziruaezała, pamfile poślle, gospodarka 
feoltójowa w ub. noku? — zapytaliśmy.

— Cihiaraiktoirystyozmym jej objawem w r. 1914 
byila nudiziwyczajina oszezęidiność w. wydatkach. Osz- 
'Czędmiość ta spowodowana zmniejszeniem dochodów a przewozów, musiała odbić się ujeaufnie- na rozwo­
ju kolejnictwa. Pośmiano- jednak tę oszczędność pro­
wizoryczne zestawienie billlanisowe wykazuje niedo 
bór raichrutnlklowy okoiHo 30 miilj. zł. Niedobór tetn mo- 
■ze się ukrywać w nłezreallrowanjych dta 1 styczniu 
1925 r. kiredyttaich frachtowych 1Mb nafóytościaioh 
!kole'i- od stoom pirywiaitnych, zarachowanych na rok 
1924. To usprawiedlLi wionie niedóboiru tnzieba jeldnak 
ba.rdizo ostrożnie, traktować, bo z sarniej natury rze­
czy Ministerstwo kolki mwisiaflo także część płatno­
ści za doistaiwy stron prywatnych pnztemleść na nok 
.1925. Depier-o definitywne. zamknięcia rachunkowe 
mogą wykaizać reallne wyniki finansowej gospodar­
ki administracji, kloiilei. Ministerstwo otrzymało- w r. 
1924 od* Min. Skarbu 40 mity. złotych n,a kapitał o- 
broitawy i. 63 miUjj. ził. na częściowe pokrycie wydat­
ków iow ^ł ycyjnyeh.

— iPnzeehiOidlzątc do szjczególłówi, jakie poczyniono 
osziezędniości w zakresie redukcji (funkcjónarjuszy 
kolejowych?

— W roku 1.924 zredukowano 22.441 fnnkcj-ona-
rjuszy. W budżecie na nok 1925 przewidziana jest 
daiśza redukcja 7.975 funtocjonadju-szóiw. Wydatiki 
peirsonakie wynoszą 57 piroc. wydatków elkspilloata- 
cyjnych. Redukcja jest usprawiedliwiana porówna­
wcze mi. datami, z których wynika,, że, w r. 1924 mie­
liśmy 1 i pół raizy więcej pensonallu, niż praca ko-ie- 
joiwa wymagała. Ministerstwo kodlea nie wypraco­
wało dotychczas, pragmatyki służbowej i niepew­
ność stanowiska prlawmiego (personadu bardroo źle. 
wpływa na stabilizację stosunków personalnych.

— A jakie, panie pośDe, są wyniki mchu fcoltyjo- 
weigo w poróiwnaniiai z r. 1928 ?

— UibiegHy nok przedstawia się pod tym wzgłę- 
dem o wiele gonzej. Ujemną stroną jest podwyasize- 
nie się przebiegu wagionlćw próżnych w sitasunhu 
przeMegów wagonóiw ładownych i podniiesieruie się 
iwispólozyinne otbiroitu wagonów. iDobryim natomiast 
otojaiwean jleet poidniesienie się przeciętnego ciężaru 
w tionlnach jednego, wiagioniu w poeiągaoh (towaro­
wych. Tafbor Ikolie jo wy w roikni' 1924 wyfcazmje 
zmntieijsizenie s.ię Chorych jeidhostek parowozowy ch 
i wagonów osobowych, natomiast zwiększenie się 
eborych jednostek wagonów towarowych. 'W dniu 
1 stycznia posiadały koileje polskie 11.750 wiagonów 
osobowych, 126^12 wagonów towarowych i 5.100 
parowozów. ; i i i * | •) mm

— Podobno gospodarka zasoibami materjaJójw nie 
pr/aedstaiwla się debrze.? — wtrącałem, #

— •RzeczyWiścfe. G<ospłodamka zaisidbam)! mjaterja- 
łów jest na kolejach połskiioh fatalna. Posiadamy 
zbędną nadwyżkę zapotrizelbOwania, której wartość 
pnzenosi 100 miUjotnlów złotych. Kwota ta  •nieopno1- 
centojwana i niiaztiżytkowana obciąża gjospodairlkę 
koliejówą, ntie mówiąjc jiuż o- tern, żo uibytiki przefe 
kradlziież i ziepteuide stanoiwią poiważną a bezjpoiwro- 
tmie straconą suanę. Nadmiar tych matterjaiów i ito 
jeidtn.ych i tych samych powtarza się we .wszystkich 
dyrekcjach, co nasuwa przypuszczenie o specjalnych 
wpłytwach 'prfzy naibycłu: tych przym iotów .

Rok 1924 nie pmzyniósł zmiany w tej gospódarce 
pomtolos że zła admin-isitracja llulb liekcew^żemie. tej 
sprawy przynosi fcolled najfwiięksizeł, a M  togo nieu­
chwytne siflraty. Naijłatwiejsize łapówki i nadużycia 
mogą mieć mlejisce przy zakupie i pnzy Niekontrolo­
wanej gotspOdairce zasobami materjałótw. Diot-ychczas 
jednak njie są wypracowane pnzepisy organizacyj­
ne w tej dz-ieldziin.Tie i nie jest oćHdrziiie31cłn*a kóntroi(a

od1 zakupów i admiuistraicjl. Wyplracowanie tej or- 
gaaiizajcji i pinzyd'edjeilieinie koinjtroil oddziałom finaai)- 
sowym pcwinnó być pierwszym zadaniem adimiina- 
straoji kolei w roku 1925.

— A jak przedstawia się sprawa kodyfikacji pra­
wa koDejowego?

— Kodyfikacja prawa kolejowego d przepisy or- 
gajuiizaicyj/ne nie są jeszicize wypracowane. Minister- 
stiwo koilei ma miałe dla tych spraw iziroizumienie. 
Cierpi na tern admCimiistracjâ  która i dotychczas opie 
ra się na praiwaich trzech zaborów. Unifikacja pra- 
rwa i organizacji ma ..pienwisizonzędne zuaczefule i prze- 
w^elkanio załatiwiKenia tej spirawy powoduje znaiczne 
'trudności dl!a iOizjwOtjiu koilei pollskich.

— W jakim kłeriujnlkfu poiwlinna iść reorganizacja 
polityki taryfowej ?

— Polityka taryfowa Miinlistcnsitlwa Kolei wymaga 
zasadiniozejj rewizji. Dtotychczasowa działaUbość De- 
.pafrtan:.icin,1u Hamfilbwo-TUiryfcwTgo nie s tó y  a/u-i 
żyiciu gospodarcizemai, ami saaniowysitarczalluolści ko­
lei. Oklr.es inflacji marikii dał n-ajniżsize taryfy, po­
mimo Słiiineigo roizjpędu życia giospodiarczogó i dobrych 
IkOaî ublkltuir dla. nollnliicitwa., handUtu i prizemysłu. Na- 
tamiasjt okires ua;}większych wysiłków' Państwa o no­
wy, zdboiwy pienliąlclia, co musiialo- sprowadzić depre­
sję gospodarczą, obciążyło życie ekonomiczne ogro­
mną podwyżką taryf w sityemiu i kiwiettniu 1924. 
Nigdy nie. olsiąginjęta jeszcze kolej samoiwystar.cz a.l- 
nlości, z dochodów własnych i nigidy nie wyzyskała 
s-woich teichiniczmiycli unząidizeń.

Polityka taryfiowa wyimiaga pewniej łinji wytycz­
nej i pnzcmyślaaiego sylsteniiu. Tych przymiotóiw brak 
taryfie poDsklej. Bez da.t statystycznych pirizawioiziu, 
które jedynie dłużyć mogą za podstawę do racjonal­
nego określenia stawek taryfowych, be>,z danych 
o kosztach ekispTJoatacyjmych, błądizii się w ciemno­
ści i idiziie po ltn/ji najsłabszego1 opoiru. Taryfy, któ­
re mają poduleiść eklspóiiit piollski, niie wytrzymują 
konkurencji z umiejętnie i celowo post-awiOnemi ta

ryfami iiileimajecfldiemi i zniżkowem taryfami czesko^ 
słowackosniemieckjienii!. Towar poliski ucieka uo 
(biiiżsizey stacji gifanicznój, aby tyiikó wydostać się 
z kodlei pOiiLilkńch jak naylktrótszą drogą i wejść w sfe­
rę tańszej taryfy innego państwa. Dkłady, które za­
warła ikoDej z iinuiiemi państwa mi, są. ailJi>o stpóónLone, 
albo za w aut Le dylełtanjdko, taik, że rejznUtaity z  niich 
są bairdizjo wątpLiiiwe, Wyin-ikieim tego jest ujcueeżka 
uattis-itu iprzez i loTkę!, 'który poiwinii-eu być otoczony 
najjwięlkszą puOlelkjcją ze stromy, adminiishmcji kolei. 
Tranzyt daje możność wyzyskania wtszystikiich urzą­
dzeń iiechimiicznych, a cLo lego wszystkie, świadczenia 
■tiranizyiowe opłacają obywatele państw obcych w u- 
stałóuej wraikuciie. P-ołityka taryfloiwa Ministerstwa 
Ko»llei nuuJsi być zimieniiona. Plr^zed administracją ko- 
liejiową stoii cięiżk'ie zadanie zrówinoważenie budtżetó 
na rok 1925 i wisipóiidiziałanie w ciężlknm okresie paize- 
siDen-ia życia gospódarczego. Tydlkio' dostouałc prze­
myślana i wykonana taryfa może to zadami^ speł­
nić. Liuidizie i  duogi, do tego oeiDu. wioidące, muszą 
się Zinalfeźć.

— Clo p. poseł sądizii o .potlnzebach gwar ant ują- 
cych dafus:zy noiziwój liasizego kjotejiuictwa?

— .Zldaję s'ol>ie doskonale sprawę iz rtlrudncści, 
w  jalklicli się znajdował Minister obe.cn,y objąwszy 
ipoirtiM’ kolejowy. Diroga jednaką 'kJIÓrą wybrał, nie 
wydaje mi się dość szczęśliwa. Budżet na rok 1924 
nie został dodrzymany ani w dochoidach, ani w roz-

l ch-oda.ch. Nadfemetoa os^^zęidność wykazuje aż 62 
miljonJów zysków elkispiioatacyjnych. Osiaczędailość ta  
jednak ogiraiuiczyła nawet naj|koniie-cziii'iejis.ze potrze­
by. Natomiasli nic żdotlał Miniiister wysizulklać nowych 
źródeł dechotdlu przaz racjonaillną pioliiitlykę taryfową, 
nie uporządkował gospodarki zasobowej i nie zajął 
się ustałeniem stosunków prawnych i organizacyj­
nych, co- przyczyniłoby się do wnzmocn.i.en-ia krzyża 
pacierzowego1 administracji kolOii. Wszystkie te spra­
wy czekają rozwiązani:a-, a bez nich nie można so­
bie wyobrazić rozwoju koltei polskich.

Porządek obrad Ligi Narodów.
Gencwia. (PAT.) 9 bm. Rada Ligi Nairodów od­

była pod przewioidnlictwiem Chambedaina poufne 
posiedzenie, na którem ustalono porządek dzien­
ny sesji. Główmemi kwestjami, któremi obecna 
sesja Rady Ligi będizae się zajmowała są następu­
jące: Sp-raiwa preutokołu genewskiego, nota nie­
miecka dotycząca wstąpienia Rzeszy do Ligi Na­
rodów, przygotowamfla do przekazania kontroli 
wojskowej w Niemczech, Austrji, na W ęgrzecli

i w  Bułgarji komisjom Ligi Narodów, sanacja fi- 
aianl3ioiwia Austrji i Węgier, wybory nowego za­
rządu Zagłębia Saary, wresizcie rozmaite sprawy 
dotyczące Gdańska. Następne posiedzenie odbę­
dzie saę jutro. Między Brrandem, Chairibcrttiibełw,
Sciaioją i Beneszem odbyły się nieoficjalnie roz­
mowy o kwestj,ach znajdujących się na porząd­
ku cteiennym obecnej sesji, a  w szczególności 
w sprawie protokółu genewskiego.

Deklaracja Chamberlaina
Genewa. (PĄT.) 9 bm. Korespondent PAT-a

dowiaduje się z kół angielskich, że w czwartek 
Chamberlain złoży w Radzie Ligi Nairodów dełdar 
rację w sprawie protokółu genewskiego. Deklara­
cja ta bardżo spokojna w tonie, ale dość jasno 
sformułowana, zawierać będzie oświadczenie An- 
glji, że w obecnej formie protokół nie może być 
przez Anglję uważany za podstawę gwarancji po­
kojowych. Chamberlain ma oświadczyć, że Anglja

nie posiada obecnie żadnego gotow ego piano,, 
którym chciałaby zastąpić protokół genewski, ale, 
że gotowa jest rozpatrzeć przychylnie każdy po­
ważny projekt zagwiaramtowainia pokoju, który 
Radia Ligi wysunie. Deklaracja ta ma być utrzy­
mana w tonie zachęcającym do porozumiewania 
się i dalszego opracowywania projektu, który 
mógłby zastąpić protokół genewski.

Krwawa zawierucha komunistyczna
w Gdańsku.

Gdańsk. (PAT.) 9 bm. Wczoraj odbyła się  tu 
przy udziale z górą 2000 osób manifestacja ko- 
mimistycizinja skierowania przeciwko senatowi oraz 
prezieftwfco wniesionej do sejmu ustawie o po­
wszechnym obowiązku pracy. W czasie nuamafe-

stacji przyszło do starć z policją, w czasie któ­
rych jeden z policjantów bagnetem uderzył 
w  pierś kooniuNiistyctzaijega posła Lasizniewskiego* 
lekko go raniąc.

'feV: ■ hP'- - Z'-.

WYKiRYtOIE NADUŻYĆ POLICJI WILEŃSKIEJ.
Wiairts}ziaiw(a. (PAT.) 10 bm. iW 'ziwiąakiu- z wykry­

ci eon w S't'yczini;ju br. oaidużyć w- koanibarjacie I. P. P. 
w WiM>e i wolbec piotezllaik, że- nadużycia
■te ‘objęły także isnine urzędy pollifcyijinie w Wiłlaie, za- 
rząjdizótne zoistały przez p. Miiaistira Spraw Wewinęthz- 
nych sizcfflegół-owe dodheidzeoiia, przycziem wydelego­
wany złosftał na m ie lce  intetpelkltor beizpieiczeństwa 
puWucranego M itólarshwa Sjpratw Wówol. cólęim ziba- 
damia całókisizitaJtu sprawy.

Praeprowaidizoirue doAodzemda (ufeitiwione współ- 
diziałan'iean dzęśoi miiejis^cowego społeczeństwa i pra­
sy, d-oprofwaid/z.iły do wyfldryioia sizeregru' najdiużyć po. 
peiManycih przez wyższych i ntozych fhunjlacjonar.jiu- 
Słzy pioilieyljoiych w  Wilnie, a zebrany materjał od- 
stiąjpiony został iwładzem prolkiiuratórsłdjm celem są­

dowego ukaoramiiia wiiinlnyieh. Nadużycia te podlegały 
pirzeważnfe na pioibieian,iUi, względnie wymuszaniu 
łapówek. Z pouiiędjzy pociągniętych ,do od/poiwiedzial 
niości sądelwej dwóch wyższych funtejon&rjuszy po­
licji zostało osadzonych w więzieniu ślleidczemi, ccate- 
irech zaiwieswnych w cizyłnłntościaeh służbowych, po­
nadto Mikomastu fiunlkej-osnajjlujsizy niższych bądź 
osadzono w airesizeie, bądź zawieszone w służbie. Dal 
sizy bieg spaarwy spoezyiwa w ręku władz sądowych, 
któro czynności śDedczych jeszicze nie zaikońezyły.

‘Bez względu na wynik ślledztwa sądowego zar7Ąr 
dził pan minister Sfpra/w WeiwnętrEinych wydalenie 
izie służby w drodze dytscypUiinatmej -koanenidanita F- 
P. m. Wilna podinłsp. Totłpychy, kierownika Eksp- 
ślledlczeij uadlklołm.. Pawłowieża i 'kn-etrOrwnikla I. komi- 
sarjlałtu kom. Sizołca.



■Nr. 59. .(JONIEC JuiA&OYI BKIH Sto. 3.

Przegląd prasy.

ł-
1-
y
e~
*T
Z -

a-
tó

W  Genewie. — Od „Czasu" do ^Naprzodu^. — Nie- 
oględm  polityka A m g i j i L 0  jednolity front polskL

Kraików, 11 manca. 
iWttmwa i spory wewnętrzne Europy cichną na 

-chwilę' wobec rozpoczętej konferencji w Genewie. 
Wiadomości o- stanowisku Chamberlaina i H em ota 
były jaskółkami dla wytworzenia nastrojów... Gpinja 
m  Polsce z niesłabnącem wytężeniem słucha każdego 
słowa, które padało w ostatnich dniach bądź z Lon­
dynu, bądź z Paryża. Aroganckie żądania Niemiec, 
p o g tek i o- propozycjach ich dla Polski, enuncjacje 
Chamberlaina, a. także niestety i niewyraźna podisrta- 
wa oficjalnego szefa polityki francuskiej — oto p/unk 
ity, na których nasz wzrok jest oparty... Nie wiróżą 
one zgioła nic dobrego.

Niemniej jednak w Polsce oplują konsoliduje się 
bardzo silnie i wszelkie próby niemieckiego szanta­
żu — naszym kosztem — wywołają. protest, reakcję 
•i — zbrojny opór!... Europa nie pr:zypiUiSizcjz.a, że nieo­
patrznie . rzuca iskry w  nagromadzone maiterjały 
palne.

„Niema chyba niikogo- -w Europie .zachodniej — 
.jeszcze raz przypomina „Czas“ — ktoiby nie rozu­
miał, że tego rodzaju zakusy s/potkają się ze zde­
cydowanym o porem społeczeństwa, i Państwa Pol­
skiego-. Polska nie* pozwoli sobie zamknąć zaiwiarowa- 
•ffi-ego traktatem .wersalskim dostępu do morza-, a tern 
toardiziej wydrzeć odzyskanych, odwiecznych ziiem 
pto-lskieh. I pomimo całej zdecydowanej pokojowiośoi 
-polityki polskiej, może rozpalić się na wschodzie 
Eutropy pożar wojny, któremu niapeiwwo nie -będzie 
przyglądać się obojętnie Rosja sowiecka44.

Nie oględne posunięcia polityczne Atoglji, zapatrzo­
nej zbyt jednostronnie w.e własne interesy ekwondez 
ne, nie mogą spotkać się z uznaniem we ws-ehoidmiej 
Europie. Tradycyjnie i szablonowo niechętny konser- 
Watystom angielskim „Naprzód" nie bez słuszności
jednak pisze:

,.To sa słowa— teraz czyny: Polaka otrzymała, 
jak wiadoimiot, w Ameryce pożycizikę 35 miljoopw do­
larów Polska, kraj blisko 30*mnl]OiROwy, o olbrzy­
mieli ^bogactwach niatwalnych, o- upoirz^ikewanyoh 
.fiinonsoch i zrówmioważnym budżecie. W tym samym 
(masie wolme miasto Gdańsk otrzymało -w Anglii po- 
ćyoakę półtora mnljona- funtów. tj. 7 (przeszło mi-ljo- 
gjćw dolarów, miasto- drobne, bez majątku, żyjące 
tylko z tego, co mu Polska z dochodów celnych da­
je. Oto dwia pr/cciwskwieniia., słowami. Polskę się 
chwali, a c&ynanii jej lilipuciego przeciwnika się po> 
piera! Teai fakt to maturalnie tylko- epizod w rozgry­
wającej sdę obecnie kiajroipiamji d^pRimtyczmej, tak 
zręcznie izainiicjowaineij w Berlinie i tak dzielnie- se- 
kuindowafniej z Londynu. Riząd komse nwatywny An> 
glji, tego- nikt ntie zaprzecza, chce pokoju, me lubi 
jak każdy Anglik wojimy, chciałby zapewnić swym 
obywateliom spokój i upomządkowane stosunki -w 
pracy i handlu, ale postępowanie jego wygląda tak, 
jakby rozmyślnie dążył do wywołania całkiem pr.zê  
ciwniego. efektu44.

iBardizo charakterystycznie rozwija się w szczegół­
owości polityka Angljd w stosunku do- Gdańska. Gład­
kie słówka Chamberlaina rzucone pod naszym adre­
som w praktyce wyglądają bardzo — szorstko; pod 
tym względem i, konserwatyści i różnego- autoramen­
tu  pacyfiści nie różnią się w Londynie wiele od sie­
bie: u

yA w Anglji _-m(wieit 'przekiotniairii pacyfiści sądzą, że 
jeżeli wybuchnie wojno, to weźmie ona swe przy­
czyny z położenia n̂a wschódizie Europy, cnie na jej 
Eachodizie. Poco- więo wkładać palce między drzwi, 
poco brać na siebie ryzyko, że można być zapląta­
nym w wojnę o to, ozy kawałek Górnego Śląska zo>- 
eteunie pnzy Polsce lub ozy Polska będzie miała do­
stęp do morza, przystęp pośredni- dla Eranfcja, która 
za Polską sto.i? Jeżeli się uwzględni te oikol-iccaiości, 
można sobie wytłómsaiazy ć, dlaczego- polityka angiel­
ska-, która nie sprzyja Polsce^ jest właśnie taką a 

■ nie inną44.
Angłji do siebie jednak zrażać nie możemy. Te i 

^we posunięcia angielskiego. męża statnu nie znaczą 
fej&cKeL abyśmy mieli likwidować siwoje sitoćuniki z 
Aagłją.

^Pomimo. wszystko — pisze „Czas“ — oo jest dra­
żniącym w przeszłości stotsunku Anglji doi Polski, mu 
siiimy żywić niadrzieję, że i Wielka Brytanja -od.ozuje 
grozę tego- niebezpieczeństwa. Nie może- być, żeby 
rządy konsenwa/tyiWite angielskie, na kilka lat zapew- 
•ndone, powtórzyły błędy Lloyda George‘a  i Mae Dou 
nalda. Wspólne nieibeizpie>azeńst,w!a zranî izatlą Wielką 
Brytanjję do. s<zukiania współdEdołanda z Francją na 
bliskim i dalekim ̂ Wseihodizie. A wśród, tych ndebea- 
piecfzeństw nie niajmniejazem ̂  jestt możliwość zbrojne­
go zatargu międizy Bolską z jedinej stromy, a, Niemca­
mi i Rosją soiwneicką e drugiej, bo. nie godizd sdę za>po- 

- n»mć, że jedną z kłaurziul traktatu w Rapallo- jeist- 
eo bo wiązanie obu spraynuenzonych państw do wza­
jemnej pomocy zbrojnej w razae zatargu któregokol­
wiek z mdch z Polską44.

Jedaem  słowem polityka połska musi czn/wać ba­
j c i e  nad praeMcgiean sjpraw w Gmewie. Zawiesić na 

na kiołkn, bodaj na krótki- ctzas, spóry wewnętrrz- 
st-włonzyć jednolity finonit, aiby nile ugiąć się pfraed 

,<<*4ez(pieczeństwean!... KI. Hr.
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Z obrad genewskich.
Optymizm p. Skrzyńskiego. — Chamberlain nie ma instrukcji rządu londyńskiego.

Angija będzie popierać Gdańsk.
Gemjełwtau ■ (TM. rwi.). Ktoresponjdenit tnJaisłz domosi 

z Gteane/wy: Obernie sesja Ligi Narodów posiada wy­
bitnie polfeki charakter. Głównym temattem rotzmóiw 
ikailluarorwych są spra/wy polskie dytekiu/towanie zaró­
wno w ziwiątzlkfu z nicimieckikn projiekitom pakjtu beiz- 
pleiczćństwa, jak i ze wtzględiu na sprajwy gdańskie. 
Uidier^a w Gemew-ie priziedewsizyStkiem ogrominy koin,- 
hrast mięjdizy zaniiepOkloijeniiiem općmliii w krajni1 a Ojp- 
.tyimifemtcm dleł-egiaicjd podklej. Optymizm ten 0'pder*a 
nasiza delegacja na zapieiwaiieniach lojalhyich ufey- 
skainyich w roizmoiwatch z: prtaedfetawic-kilamji rządów 
sojusizmciozyclh. W dobirize poitntformtowtainyich kołach 
angidfekich ultr*zytmiują, że Chamberlain przyjechał

baz: ostaitecizaueg decyzji gabinietu1 angiiełskifego w spina 
wie paktu gwarancyjnego, ponieważ w rtządżie lon­
dyńskim powstała, wielka roizlbieanfość zdań w tym 
IrieruinlkfUł, z tego powodu pinzieiwMują, że Chiamber- 
lain' w drodize powrotnej zatłrzymla się w Paryżu.

Sprawy gjdiaóskife wejdą -na porządek obrad' Rady 
prawdopodbfcmie w cziwartek. Mamiisteir iSiknzyósild 
wypowie ekspose^ Strajssibiur^er zabiemae zaś głos 
w dyskusji. Zarówno polska., jak i gdańska deilega- 
cja zamliemzają ująć dyskusję w szeroikie p-oMitycz- 
me ramy. W zakresie spraw gdańskich odczuwa, się 
silłny nacisk Am|gŁilkófw, którzy dążą d'o uzyskania 
od Ploltki ustępstw na rzcicz Gdańska.

w bankach warszawskich.
Ujawn;enie nadużyć walutowych i podziemnej lichwy.

iWia(r|sz{a|w(a. (Tell. wł.) 11 bim. Podbz?a(s d!okoua.nych 
ostatni-o rewiizyj bankowych pokazało się, że nie­
które bamfki prfzy S|ptz:edarży waliuit kkj.einftom biorą 
niadaniierne (prowizje., pirizyczean s.tfwicłrdizOinfô  że 
.w prowiizicjaich tych mieści się ukryte podwyższenie 
stopy pr-oceaift-owej dla rÓfwnofciześtn.ie. niedokonywa^

Konkordat a reforma rolna.
■Wa(rj3)zajwr(a. (Teł. wł.) 11 bm. Połączone komisje 

sejmowe ziagiraniiCiZMia i ikjonsitytuc-yjna profwiadiziły 
wczoira-j dallsze .rozpiraiwy nad projeklt-em ustąwy o ra 
tyfilkacji. Konkordlaitiu*. Poseł St. Gratbsfoi pnzedsta- 
iwił Konkordat, w związku •% reformą rołlną w PioJsće. 
Według danych Mimasiterstw.a Reform Roflnych w Mia- 
łoipolisce jeełt 488 jedynostek k-ościyuych i kłaszfoto- 
nych,, liczących ponaid 5-0 ha., a wynoszących w su­
mie 72.000 ha powieirzichhi. Ziieirnii Maszt o.rnej w Ma- 
łopoilsce posiadają najwięcej Dominikanie. Na re­
formę T-ollną przypadła w M.ałoipiolisce ołkóło- 50.000 
ha, w byłym zaborze pruskim wypada 30.000 ha, 
co do b. zaboru rosyjskiego niema ścisłych cyflr, 
alie tirzidba będizie uposażyć b-islkwpstwa i seminaria., 
które .nie posiadają ziemi. Ziemia poduchowna nie 
wystarczy n<a uposażenie probOvStw. Pos. Błażejeiw.-ibz 
(Oh.* D.) oś|wiiaid|ctzył-, że- stiromni-ctwo jego głosować 
będizlie za przyjęciem Kionkioirdafu i- .zgłbsll reizOłucję, 
wzywającą Riząid, aby do 3 miesięcy opracował pro- 
Jek|t ustawy eonerytailinej dOla duchownycłg ustiawę 
o podniesieniu uposażenia duchowieństwa oraz -pro­
jekt ziaopatrzenia w zieanię organlst-ów, zatkirystja- 
nió)W i frumikcjoinaTjuszy k-ości,eOtnych. Nastęjpnlle długą 
•mowę wygłosił pos. Phtek (Wyzwoltenie). Zaraz na 
począftku oświadczył, że jego sttoniniictiw-o będzie gło- 
so^vałk> pirłzeciwklo Konk-ordafowi. OPbtem udowa- 
dnhiał, żie projekt Konkordatu jest. nic nie wart. Czy­
nił tO), stając przy jednym paragrafie, na straży in­
teresu pańsłiwoewgo, pnzy drugim kościoła, ptrzy in­
nych broniiąc jesizcze interesów duchowie-ństwa. a 
patem znów chłopów. Tą mettodą doszedł do wnib- 
s!kû  ż‘e Konkordat, lieży tyfko w interesie, endecji, 
a  więc najslusiznficjfby było, żetby żydzi w. czasie gło­
sowania wyszllii z sailli i w ten- sjpteóib Kodkóridat 
swoimi1 nieobecnymi głosami uchwalali. Wzmianka 
o żydach sprowokowała przemólwiehie posła Griin- 
baiuma, który powiedział, że bynajmniej nie jest, po- 
wiieidiziama, alby żytdzi -ze saiLi wysizłi, gdyż są w Kou- 
kondaci-e wysoce zaihiteresowani, j-ako doibrzy oby- 
.watJefib Państwa Poffiskrego. Pos. Putefc postawił pozy 
kiańcu tyle wazwaó do Rteądiu, ile jest pajragtrafĄw 
w Kionkordacie-. Na tern dysk/uśję ulkiończcno.
W JAKI SPOSÓB RZĄD ZAMIERZA ZATRiUDNlĆ

BEZROBOTNYCH.
Wa)iłsc(atw(a. (TM1, wł.) 1:1 bm. Pod przewodnictwem 

premjjera odfoyły się w Ministerstwie Skauta narady 
w s,prawie [zatrudnienia foeizrabotnych w Łodlzi i 
w Z'agłęlb.:h Dąibrowskieam Na klonferenicjL ustalojno 
plan ,prac zmaiemztających do zaitrudnienna bezrobo- 
tnyich w tych pnzedsdęlbiorfełtwachi, (które iziostaną 
w n-ajWiżsizym czasie uruchomione przy pomocy 
rządu, imasrti, or-aiz inlstytucyj kredkow ych. W Ło­
dzi- podjęt-a zostanie budowa- dworca towarówego, 
or'az^ budowa domów robotniczych. Rtząd udzileli po­
parcia dla Sfenowica przy zawieraniu umowy z kton- 
soiricjium ameryfklańskicon w 6pirawie przeprowadzenia
kanaUiżacjd-.
PRZEDSTAWTOELE RADY ZJW. PRZEMYSŁOWO-

GÓRlNiŁGZYOH. 
iWfê rtsteawla. (jPAfT.) 9 bm. Rada zwiąizku ptrzemy-

nyich tlranlsakcyj, i że cafe- tranlsaikc-jie wallutowe 
w . tym jedytnfe celu są dtokomywamo. Z tego1 pow.o- 
du Bac.k Poili-ki. widiział się zmuszonym przystąpić 
do z.awi;esrzien.ia kredytu bankom popełiuiającym te- 
g-o Todbajiu nad.użyc-ia. Zarządzenie to d-otlknęło w o- 
statnich dniach dwa większe banki1 w Warszawie.

sło/woi-góriniczych wybrana swoim przcidstaiwicielem 
do państwowej rady kolejowej na okres czasu od 
roku 1925 do 1927 p. Tomasza Ktosiafkiewlcza a  je­
go z-astępicą p'. ŁudiWika Siągajłę.
DELEGACI DO RADY KOLEJOWEJ Z RAMIENIA 

PRZEMYSŁU NAFTOWEGO.
WfaUstzjaiwa. (PAT.) 9 bm. Krajloiwe toiwarizyę>two na­

ftowe we Lwowie łącznie ize -związkiem poliskfeh 
iprodbcent-ójw i rafinerów ołejólw mincrailihych w War 
Sfziawfc wybrałb swoim przCdstawiciefem tdo pań­
stwowej rady kołejoweij na okres czasu oid. r. 1925 
do 1927 dlra Sltanisfejw^a Ung-ełna a j!ego zastępcą dira 
AUfredła KTefefcDegOi. #

SPADEK PO TRAjGEDJI POLSKICH ROBOTNI­
KÓW.

Wlaira&iaiwta,. (PAT.) 10 bm. Młnistersilwo S|praw Za- 
graaikiznych niiniejfezlem komunikuje, że w następ­
stwie wybuchu w kopalni węgla w Yukon z W. Ya 
Stan. Zljedn. Ameryki PółUlocnej, zmarffi dnilia 28 mar 
ca 1924 roku oibyiwatefe pofecy Antona Zadowsld, 
Antoni. Bet ni a, Jan Coiska i Józef Bamoswiski (praw- 
dopołdoibnie B,aaiainowskii).

Ponieważ zmarli niedługo pirized katastrofą przy­
byli do Yukon z nieznanej miejscolwości* — nie: zdo­
łano ustalić mitejpca ich pochodzenia ani' ich spad­
kobierców.

Po każdym ze zmarłych pozostała kiwota kiDku- 
dzlesiętciu dolarów iz tytułu zaległej robocizny.

W ceOhi podjęcia powyższych k|wof. Ministerstwo 
wzytwa niniejszym komunrkatem krefwuych ił spadiko- 
bięrców zmarłego do zgłoszenia swych praw przez 
izłożtaie osfemfplOwan ego podania w Departamencie 
Konsularnym Ministerstwa Sjpiraw Zagra/ru w Wydtew 
■PrawnO^Rewind ykacyjnym (uh Fredry Nr. 1) z &a- 
łączeniem dokumentów stwierdzających s-toJpdfcń po- 
krewieństwa ze zimlarłym.

fm •w
POLSKA OPERA PRZYJEDZIE DO LONDYNU.

pauyiż. (PAT.) 10 bm. Otstatoio bajwił tu or!az w 
Lonldiylnie palzetz tnzy dni dyrektor opery watrszaiw- 
skiej p. Emil! Młynarski. Wsizfedł oni w kontakt z dy­
rektor auli stzeregu teaUrójw w, sprawie zoirganilzowa- 
nia wielkich kolncertów syanJfonaczniycŁ. muzyki pol­
skiej oiriaiz cyklltu preedstawieh balłetu 1 opery w ar­
szawskiej.

JEDEN SPRAWIEDLIIWY W GDAŃSKU.
Piaiiyż. (JPAfT.) 10 bm. Kwestja gdańska nie prze­

staje żywo interesować prasy paryskiej. ,̂ Ene- Nou- 
velfteu ogłasza wywiad! z p. Brunonem Gebauerem, 
posłem do sejmu gdańskiego i  członkiem gdańsikfe4 
Ligi praw człowieka. Pbseł Gebauer w całości uł- 
znaje niezaptmeczaltnle pir^w^ PoOska do- zorganizo­
wania służby pocztowej w -porcie gd-ańskim, sur o w 
potępia machinacje niemieckich elementów nacj-ona- 
lićtycznych wyraźnie zdążają/efych dd prżyłączenia 
Gdańska z powrotem do Rzeszy niemieckiej. Dal* ej 
poseł Gelbauelr wytracił ojpauję./ że Liga Narodóiw po- 
wiinjaa nie . tylko roizsitnzyjgmiąć konflikt w sprawie 
skinzynlek pocztowych, alfe wogółe wypracować ognM- 
ny układ, kftórbyy raz na zawsze położył kres teamu 
zamętowi, który wyniszcza obecnie życia gospodar* 
cze wolhegO miasta.
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Szatańska instytucja.
K i„Ozeka“ a Inkwizycja i „Santa Hermai 

Podłoże, na jakiem powstała, —  Tradycyjny de­
spotyzm  azjatycki. —  „Gopup.“ —  Książka Popo­

wa. —  Potęga „Czeki“.
IiU'dlz/kiotść Ldizi.e naprzód. Tym frazesem pooieśzamy 

się, gdy rozmaite tirudnośći życiowe dokuczają nam 
po wojnie światowej ćoraz silniej i zamykamy oczy 
m ' ta , że Ludzkość na w itiu polach faktycznie idzh, 
ale. nie naprzód. Ozemże bowiem są: osławiona In­
kwizycja lub „Sa/nta Herma)!ido-d44 hiszpańska, albo 
st/raszmy swego ccaa<su Hl-oi oddiział carskiej kaaoe- 
łairji, w porównaniu do sowieckiej „Ozerezwyczajki“ 
(w skr-óeeimi „Czeki“), narwanej stezimie szatańską 
inisrtyfcticją?... Poprostu nieudolniemi próbami topie­
nia łudzi i gnębienia dlucha Ludzkiego -za pomocą me- 
tod1 policyjnych i tortur.

Od cizasu powstauła „Ozeircawyczaijfci44, ty. Nadzwy 
czajniej k-omisji diai zwalczania1 kodttnręw ohicj! i spe­
kulacji44, datującego się oid -zwycięstwa bolszewików 
nad rządem Kierońskiego w Rosji., świat cywMlzoiwa* 
tay zdumiewa1 się nad nią, nie mogąc pojąć, aby taka 
dustytiuicja mogła' p o w iać  w Europie1 w wieku XX.

d rzeczywiście, nie da się zrozumieć „Gzefrezwy- 
czajkiu, jeżoHi nie uwzględnimy właściwości podłoża, 
rnia jakiem zrodził się tan poitwór. A tam podłożem 
jj-eut ,4p^ychiea rłosyjlsjka, k tó ra  choć uchodzi aa sło­
wiańską, nde jest nią oddatwna. Ralz dlatego, że szczep 
rosyjski posiada w sobie wiele elementów ohazansk-> 
m-oingolskiich, a p-owtórę, poauiecvaż nięwola tatarska, 
w jakiej tak  długo zostawał, wycisnęła na nim z ła­
twością niezatarte piętno.

Deiapoltyiztm azjaitycki przeszedł w kreiw Wielkoru­
sów i poizostał w niej aż do naszych czasów razem 
zjo sM-omuośćią da okriuicjileńsltwa i da sadystycznej 
rotzkiotstzy, wyiniikająoej iz zadawania bliźnim naijtstra- 
esfldwszych cierpień fi/zyeznyóh ooiaz morailłnycitu

Stąd też, za ozy mając od Iwana Groźnego i jego 
pnaoidków, a kończąc na dzisiejszych 'panach Kremlu 
— bolszewickich komis.atrzaich ludówych — przez 

dzieje Rosji ciągnie sdę jedna mó czernina: tyranja, 
będąca sama w sobie ceillem i środkiem

RęwoTiucja rosyjska nie zerwała ze starorosyjsfcie- 
mi tradycjami. „iPlotsłarała; się o.ma tyUfldo — jak za* 
izirtaiczył jeden z rosyjskich publicystów m  etoJigra- 
cji — aby dostał się w odpowiednie ręce kniut, któ­
rym ludowi rosyjskiemu groziła co dopiero „ochra­
n a44, a przed mią Ill-ci oddział carskiej kainceilarji44.

iWipraiwdizie ostatnimi cziasy „•GzereziwycJzajka44 u- 
UegłaJ pewnym zewnętrznym reformom i nazywa się 
teras oficjalnie „Gopup14 („Obsuidarstlwientnąje pali- 
cejskaje uprawienie44) — ale' w  gtmmtcfiei zoczy nic 
się w niej nie zmieniło.

Świeżo ukazała, się w języku niemieckim książka 
Kna/negO rosyjskiego1 piisalnzia, Jecnzego Popofwp. p. t. 
„Ozeka“. Autor jej wpadł w szpony siepaczy belstze- 
wiokich podczas siwego poibytiu w Rosji przed dwo­
rna laty i szezęśl&wym tirafetn zdołał się z nich wy­
dostać.

Otóż, P-ojpoiw stwierdzą, że owa naJstępczyni „0- 
chrany44 carskiej pmaesizła ją w organiiaacjł i potędze. 
W pierwsizym okresie rządów Iboifezewuckioh, gdy m-u 
siała pnzedewszystkiem walczyć z kontrrewoliicją, 
rola, jaką odgryiwailai „Ozeka44, ograpiczała się dk) tę­

pienia buirżujjow. Późmiej atioE, gdy te  rządy skonso­
lidowały się, zamienioną została w olbrzymią orga- 
nilaajcyę piodlScyJnłOHaziptlegorwiską, o której trudno sobie 

wyrobić wyobrażenie, nie patrząc na. jej działalność 
na miejscu, w Rosji.

Krótko mówiąc, nie rząd komisiairzy ludloiwych, ale 
„C23eka44 jesit Władozyniią Rosji, nicogranicziofną panią 
życia* Rosjan, bo miiieauia oddawna już nie posiadają.

„Ozekę44 da się porównać, piisize Poipow, d/o jaki-j- 
goś potwornego pająka, który, sicdtząc w. cant.rum 
•państjwa — w KremTJu moskiieiwskim — chwyta stam ­
tąd  swemi oilbnzyaniemi łaipanui ofiary i pożera, je bez

U/itiości. NajLep&zym dowodem jej niesamowitej potęgi 
jest *ziaairestzrtowatnie tlrzodh nieteiiecki)ch studentów, 
przyatnąjącycji stię do aaŝ ajd koroinfertyctmych i trzy­
manie iich w więżieniru, jafkó zakładników,* na* czas 
procesu komunistów w Lipsku. Wbzóilkiie starania am 
basadora1 niemieckłegio w Moskjwiio, o ich uwolmeTue, 
spełzły na nicizem, chioć tak serdeczne stosunki łą­
czą BanLim z Moskjwią i choć ci stiudenici nde popeł­
nili nijc kairygodlnego .

Ozy i w jakiej .postatci przeżyje „Caeika44 obecne 
rządy sowieckiJe w Rosji — przys-iłość, może n/ieda-v 
lelka, pokaże. n-a.

Oszczędność prezydenta Coolidge’a.
W dińiu 4 marca odfoyła snę 'inauguracja Ooio îd1- 

ge4a im stiamowibkiu 'Pfrezydtenita Sli/auójw* Zjeidnoiczo- 
rnych. BliLżsiae szczegóły urofczy^tości przyniosą nie­
długo pisma amerykańskie, oibeidiiiie wiaddmio tyifeo', 
że dzień ten  był mm.ieij hucznie obchodJzotny, auiżelli 
itnamguTOcje poprzednich .preziydleautów.

Oea]ii«%ie wychoidiząc z zasady, że ws®dfcie tego 
rodJzaJa uiroczysteści pociągają -z:a sobą bardlzo wielb 
kie wydatki, odirandilł wsizielkie pt^oipozycjie czynlioue 
'zarówmo- pr.zez prywatlnie osoby, jak  pmzez instytu­
cje idące w kieiituinłkni urządzania widlkich zabaw 
i przyjęć. , i • ::

Tio poistamłowieule nOiwego- Rrezydleuta byilo1' dla 
wiiełDu* powołdeon nieadiielgio rotzczaroiwąnLa. Annefry- 
kaniie pmzyzwyczaili silę, że w dzień inauguracji od­
bywają się wieClkie -baOje., i zabawy ulicrane, pochotdiy, 
ognliie sźtuczne.

.,̂ N*ie należy być .zbyt’ oszjozęjdkiym44, mówią. „Je- 
stesimy narńdean dość bogatynn, dladzego nile ma­
my sobie pOiziwoiiić na ognie sizituczme I pochody!44.

•W Ameryce istnieje bowiem specj.ailin.a komisja*, 
zbierająca co azjtetry lat.a pewną sumę przezlnacaoiną 
na unoczysldści itnaugunacyjlne. W obecnej chlwffi 
leży zHożonych na ten cel sześćdziesiąt ttysilęcy dk>-

Ifa.rójw. Qoo'liiidge rozkazał, aiby pdenriądize zfwróconó 
tym;, którzy je  źłożyfci, z rad^ .użycia ich na jakiś 
liępsizy ceL

Mo'Cno nieizaidowOabni są restaurattezy, właśc/ilcie- 
le hlotólii, kawłanń, dyirękltorzy te-aihrów i t. d., kltóirtey 
liczylli, że dlziieó teni przyniesie im duże. dochody. 
A szeroka .public^ość nie mloże zrozumiteć, co Plre- 
izydenilla skłoniło do takiej oisiziczędutości. Oszczędność 
bowiem niie jest cechą Amerykanów. Pokpiwają też 
soibie z ograniczeń 'zaprowadzonych w Białym Do­
mu, z wydalenia części służby ! usunięcia wszelkie­
go- zbytku. Wielu jest jednak ,i talkach, którzy chjwa-- 
lą te zianządizemia  ̂ uważając, że Prczyidenlt1 powimien 
daw*ać dobry przykład’ i uczyć uaród ofezczędinoślci 
i :prost'oty obyczajów.

Jrakiękiolłwiek jedinaik są życzenia Drozyldenlta, bez 
balów i zabaw prywatnych nie mOgło się oibejść 
w dniu 4 marca. Miał &ię więc odbyć wietlki bal na 
Cześć giuibietmatbirów pO0ziclz.eg6TJn.ych atlanów, międlzy 
innytmTr dla dwóch grulbematoirek stanów Wyomdn^ 
i Tieiksas, bał na cześć wiceprezydenta Dawietsa. i j®** 
go1 ńodlzłiiny, dlia byłlego sekretarza stiatnu Hughesa, 
izabaiwy na ceDe patłrjot.yczine i wiieil*e innych.

Niemiecka propaganda w Ameryce.
Betrliński ,Jjokal-Ainłzeigetr44 podaje:
^yJedtao- z najwięjksizych przedsiębiorstw aaneiryikań- 

sfkiich ,^airamotnlt44 wyświeitia fHira następującej hre- 
ści: Pe^na Jtąpanfka z pomocą Finauiauiza kraidnie a-
imierylkańskie pilany font'yfilkia/cj nadbrzeżnych. Ramy 
te  chce odelbrać im pewien ApglCk, aby je zwtóclć 
Amerykanom. Przedsięwzięcie udaje się, ałe musi u- 
ciekać w malutkiej łodtzi na pełnę morze. W chwili, 
gdy łódź jego tanie, 'zjawia się pomoc pod postiacią

Ukaranie bohaterów skrzynkowych 
w Gdańsku.

Gdańsk. (AW). Sąd pokoju skazał za uszkodzenie 
polskich skrzynek pocztowych oskarżonego Wiłkego 
na 300 guld. kary i Mullera na 50 guldenów.

Policja gdańska nie hrorsi 
obywateli polskich.

Gdańsk. (AW). iW jednej z 'kawiarni- gdańskich

nliemftee l̂ilej łodżR podwtoduejj z napisem „Deutsdh- 
laoud iibeir A łte 44. Z łodizi podwodnej wyskakuje ka­
pitan, ucharakteiryzoiwłainy iza admirała Tfcipffitmźa i 
ffa itu je  Amgflliikia, a  r a z e m  -z n .irn  pflam y, k ttó łre  o d d a j e
władjzom ameirykańskiim. Oirikiestra w kinie gra hymn 
nilamî edkly, gdy uikaizuje się pseudo- — Tkipltz.44

Komentairiz jakikolwiek d'o tej bezczelniej propa- 
ganld/y  ̂ obTdeizonej na naiwność amerykańsiką, jefet 
-chyba zbyltocizny. 
iMi— iu mmmm w  n iw

Niemcy zelżywszy jedną z Peieik, gdy Polacy zarea­
gowali, pobiła ich a gdy wezwano pomocy, Schupo, 
ipohcjant, oidpoiwied/ział, że nie brona obyw. polskidh.

Interes partyjny nad 
interesem Państwa.

Waitsaawa. (AW). Związek Lud. Naród, proponuje
narady wszystkich polskich stronnictw w spauwie pro 
pozycji niemieckiej. Niektóre dzienniki sprzeciwiają 
się temu.

i

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Alcestis.
Taiajgied)ja w 4 aktach E. Zęgadłowtćcda.

iSkąid u autora „Powsinogi beskllidzkiiej44 i ^Mnupfci 
ołiiiwn-ej44 ten 'zwrot ku tiematowi gtreckiietcoiu'?

Filologowie powiedzą, że poecie szto- o opracowa­
nie temat u antywnego, aby Wy)k‘alz-ać, jak głęboko 
potrafi odczuć mowę guob-owca greckiego-, bielejące* 
go> w księżycowej poświacie, powagę i  suńowość 

lwów mykeńskich, stróżujących u wejścia da kró­
lewskiego pałacu, chłód i spiżowy spokój greckiiego 
Przeznaczenia. ; i i - f ^

Historycy łiiferaitury :po(bsk’iej wyitłómączą sobie ten 
erwrot chęcią... n-aśltadofwanJia Wyspdańisfciięgo!

Minie naito^iasit wydaje się, że jedynym m o ta j a.- 
Dem twórczości ipoelty, były wyłącznie nzeazywńste 
przeżyci^, była włafena jego pisychiłka, że poecie nie 
Bizło o opmicowanliie znanego tem atu greckiego, ale 
że wybór teg-o tematu był uumtywowtany i okreśDony 
prtzez specjałny 6tan  jego duszy.

•DJSategO narałziie oidirzuicam wszołkie dócbodlz?enie 
podobieństw z Eurypidesem i iinfci.ytmd’ twórcami, u 
cajmę sdę ftem jednam zagadnieniem, jaki miano-wixńe 
mógł być wątek psychiczny, z którego powstała łrAl- 
cesitis44. s : .

Zanaliizaijmy ntąprzód -treść diramatjut
t i

AłceMiS', kobieta ,/o. wielllkiiem sercu44, pożuała i :po- 
klodhiała w młodości swej słonecznego półboga He- 
rakfJesa. AJlle z czasem poinzruciła to. słoneczne kocha­
nie na rzecz bohaterskiego- króla tessałskiego, Adme- 
ta , z którym ma syna. Tymczasem nad1 Admetean za- 
wilsja ziljOfWî oigTie Przczniaiczeniie. Ma om umrzeć w dniu, 
w którym państwo jego najiedlzie Wróg. Od- śmierci 
ocalić go może teni, co ze swego życia złoży dobro^ 
-wołlną za niego ofialrę.

I  oto nadchodzi dlziień speiłnlenia wyroczni. Wróg 
obliegł już króil-ewski zamtejk Królowi życia żal, żal 
opuszczać krółieisłtlwa, syna i żony. Ałe daremnie. 
Noikt -w całean państwie nie chce siwego* życia z „do- 
braiwełi44 ofiarować za króOa.

Wltłedy żona jego», jeg-o najtwyiżsize uimliłlowanJie, Al­
cestis, ośjwnadlcza gotowość ofianowalnaa sdę za Adrne- 
ła, a  ten w chwili słabości — ofiarę jej przyjmuje. 
Alcestis iidizie potd' bramy grobowca, aby siię żyedą 
ipozbawiić, Admeft nzuica się w bój. Jak  d&ugo Alfoe- 
stis tnwa w postanowienimi ofiary, talk długo. Admet 
zwycięża. Alle w ostatniej chjwiiłi zjawia s-ię przed 
ATlcestą, która j/uż obumarła dla życia, bóg słonecz­
ny, HerakOies i wstnzynruuje ją od- saano;bójistwa. Na 
widok Heraklesa. Afllcelst/is. przypomina, sobie dawne 
swoje górnie, siłoncczime kochanie, poanaje, że mi­
łość jej do AdtmeUai była 'Maimsfiwem, gdyż .wszyst­
kie wldM c 1 piękne pobudki czerpała ona z  tamtej.

Kiedy jej nadto Herakilles przyrzeka, że ziwołczy 
Pirzczaiaicizenie i zap^wini z)wycięsitwo Adtoetowi, Alu 
-ces-tis zaniechała swej ofiary i wraica z Heraklesem 
do Admieta. W tejże jednak chjwiiliii, gdy Alcestis 
•ofiary swej niedopełniła, śmiertelna strzała przeszy­
wa pierś Adimefa. Gidy Herakles spieszy, by wrbgów 
odeprzeć od bram miasta, Aidunełt umnera, a przy 
nim Alicesrtds odlbie/ra soibie życiie, by mu lżej było 
unwlzeć, aby dbpehiić ofiary. Tymczasem z pobojo­
wiska wtraca zwycięski Herakles, a  znalazłszy tytl- 
kio trupy 'króiewslkiej pary, odJchodzi nieść daiej 
w świat swój siew słoneczny i bohaterski. To jest 
bowiem jego boskiem Przeznaczeniem. Ola jest bo­
giem. Oto treść. 'Ą

Wnilkinrjjmy teraz w istoitlny stan pteychiiczny1, z  któ- 
regó powstała AUteesitiis*. Na pocżąjtkm tego stonO od-- 
kirywaimy jako- przesłankę pewien określony staBti- 
niek autora do życia.

Śiwłati, w -którym żyjemy, j/esit z góiry określony 
przez stan naszej śMiafomJości, naszych myśE i  uml- 
łoiwań. Z nich w yrasta to-, cO- Grecy niahywali Les­
sem, Plrzejznaczenleni. Nikt nie może unikinąć swego 
Rpzetzntaczćma,. (którego- biram pilnuje Śmoetró, gdyż 
nie: może odmienić swej psychiki. DDatego Admet 
daremnie szuka ktogoś, coiby się zkń poświęcił, a kió- 
dy się ten kłtbś ziualiazltt, daremną jest jego ofiarna- 
Przedfcużh ona tyllko jiego- proces dogrzewania do
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de Paris“ w obronie Polski.
Piaryi. (AW.) „Echo de Faris“ występuje gwiai- 

itdwtnpe przetówiko polityce Herriorta, pisząc, iż 
rząd zachował się niesłychiamfe lekkomyślnie wo­
bec całej akcji niemieckiej. Nie przedsięwzięto 
idc, aby wyjaśnić spra/wę. Podczas spotkania 
Herrfafca z Chajmberlain)em postanowiony odłożyć 
sprawę protokołu genewskiego do czasu wstąpie­
nia Niemiec do Ligi Narodów. W ówczas jednak 
przyjęcie Niemiec do Ligi zmieni zupełnie poło­
żenie. Otrzymają one niapewłno zaraz miejsce w Ra

dzie Ligi. W ówczas nie będzie nic łatwiejszego, 
jak unieszkodliwić konwencję wojskową francu­
sko-polską i franftustko-ozeską. Odroczenie sprawy 
może mieć fatalne następstwa. Nasi sprzymie­
rzeńcy na W schodzie już obecnie są zaniepoko­
jeni i zdenerwow|aniL Odwet niemiecki zagraża po­
kojowi Europy, a rząd francuski nie zwraca na­
leżytej uwagi na ich dążności. Pierwsze wiado­
mości o przygotowującym się fakcie, nadeszły do 
Paryża już w listopadzie.

Z Komisji budżetowej.
Dyskusja w sprawie budżetu M. S. Wojsk. — Krytyka budżetu Min. Kolei. —  Poseł Tal

taki zdobywa większość dla swych wniosków.
t fn -

Warsziafwa. 9 marca. (Teł. wił.). Podkomisja połity- 
■ezna sejmowej komisji biuldfeetCHwej przeprowadziła 
dytsflsufcję siziozęgÓŁową nad budżetem mónisteirsit|wa 
spraw wojskowych. W dyskusji zabierał gflos mfunt- 
śter spraw wojskowych, prizyieziem -nastąpiło zupełne 
uzgodnienie stanowiska między. miffuLsitreia a komisją 
co do zmianj, jakie1 płoiwtiunie być przeprowadzone.

{Pódtoomisja -ekonomiczna prfoi wadziła dyskusje 
szidziegółową nad budżetem minliisitemstiwa koiM. W to­
ku  dyskusji szereg mówców wypowiedziało się prze­
ciwko sysłiemowi retaumeracjii, jak  również zaikfwe- 1

Dostawca zakrwawionych
tor żydowskich.

Jednio z pćson IfwOfwiskibcih donosi':
Wczoraj policji Uwoweikiiej przekazania została na-

■stępująca ciekawa sprawa- ‘
Ot>o alr. Święcicki’, kustosz Muzeum im. Szeptyckie­

go, pokazał prtzed/ M bu  tygodniem  tarę, przecho­
wywaną .zwyczajnie w bóżlniicoch, pewnemu listono- 
■sziowi żydowś d/ntfoimuująic go, że nabyrtio ją  za 50 
tfMlamów do muzeum jako stary  izaibyiefk. Wieść o 
rtem dosizUia jakąś droigą dó wiadomości' policji, któ­
ra  ziaktwest jonowała tę tarę aż dio 0 x31501 uisitateima, 
czyją własnością była pierwotnie.

W śfedlztwie usłailomot, że dostarczył ją niejaki N. 
K it. Przy sizezególoiwem. ogUądlnięcłu tej ta ry  spo- 
rsrfnzeżono na niej pflamy krwi. Istnieje przeto, przy­
puszczenie, że podczas żydowskich pogromów na 
Ukrainie została ona popGiamifoną kijwią pomordo­
wanych gdzieś w bóżnicy żydów, a  następnie zra­
bowaną.

Wczoraj zgłosił s>i#ę w policji dłr. Mtazeir, właści­
cieli żydowskiej księgarni przy ul. J&gieOłońskiej 15 
i zdeponował tni drugą, podobną starą  torę, (którą to 
nisaiBował sprzedać za 80 dola/rów również ten sarn 
osobnik, który się prrzedktawił, jako dfr. Kit. Policja 
zarządziła posizokiwaniLa za owym Kitem dostawcą 
totr, splamionych krwią.

L IS T Y  Z KRAJU.
NARESZCIE ZAKONCZBMiE GLO&NiBJ SPRAWY, 

Diwlaj) ręsl ĵuir /̂tjbnzy zakojpilań^cy ukJalnaî L 
iWalrts)z|ajw)a. (Tek wił.). KamiceiTarja cywillna P. Pre-i

s.tjjionijwlał zbyt s-illną roizbuidowę sSd&du- binura preizy- 
-dłjaLlniegiO'. W pianie finansowo-gospodarczym kolei 
wprowadzono sizereg zmian; zgodnie z wnioskami re- 
feremita pos. Talbaieizyńskiego. Dokonano również 
znacznych zmian w poszicizegódmych poizycjaicih do­
chodowych, miiędlzy i/nmłemi pozycję przeiwoizai osób 
proponowaną przez rząd) w wysoklośc-i z górą 316 
miij. zimniejszfono o blisko 30 miilj., zaś pozycję pmze- 
wołzai towairów, preliminowaną w kwocie z góirą 47 
miiljj. podniesiono o 23 i pół

o

.  . .  /. -

■śmierci;, kltórahy i tak  nieiwątpfliwie, nastląjpdła, gdyby 
AiDcesitis oifiaa-y dbpełniła. B<o cóżlby Adaneta mogdio 
po zgónie Aiicesty naitchnąć nioiwą siłą w życie?

Zgon Admiełta jiest więc nieiumliłkiniiomy i, konliecmy.
-Słabość Ałdmeta*, który pmzyjmnje. ofiarę Aflłoesity,
jest ploitfr&eibnią dŁa okłazania., o ile niiższą była psy-
chikia; Adaneta. Afe czy zgóni Aićesity był również
konieczny i ruleunikniony? Aiceistos porzucając sio-

•

nećzne heirakfliesoiwe koichanile dla Ad/meita, zrywapąc 
■ze śjwiateniL, w 'kltóirej jej osobowość najjjpełnitej wy­
razić się miogła, wpada w konifOiilkit sarna z sobą, ule­
ga wefwnęłtirarlemjir, bolesnemu rozdarciu, które tłu­
m i bezkształtem  p*o życiu eroty.cznJean z Admetem. 
Dlatego nie umorzę ona pierwej, póki niie uświadlomi 
sobie tego rotzldlareda wefwnęłtnzmtego  ̂ swej winy, Do- 
piętro kieidy ziu(ptel3lniie ztolbójętthiieje na m Jość dla Ad- 
metta, kiedy zrozumie, kónileczność tej jedności wier 
wnętrznej, aby kochać w pięknie, kiedy poiczrufe na­
gle w żyłach taną pnaetsizłość, zdobędzie inne życie, 
no/wą jego treść i wyzwoli, się od1 śimiiefrci.. W yzwala­
nie się Allfcesity, które srtanioWi tlneść tnaeiciego akłtu. 
Jest pod wtzjgłędem głębokości i piękności, porywa­
jącej,, w prost rejwe&abyjnte. Alle dlltartego wiŁaśniie, że 
AiŁcestis wyzwoliła' się od! siwego Rrzeznaozetnia, któ- 
irem była dia niej miłość do Admeta, wyd'aje mi się 
nSŁearowumiaSym jteg nawnółt dk> Aidmjeta, a zgon jej 
umołtywowatny potrzebą dopełtnienia ofiary i ufllżema

Bgas^sa
tzyldienta Rizeczyposp<oal;itej nie pr/zyjęła próśby ó  uła- 
slkarw-ienae dwóch restauratorójw zakopiańskich: Sta- 
nisłaiwa Karipo^wticgia i Ftraućkizkla Trzaski, skazanych 
jeszcze w liptcu roku 1923 (tlrizediegO'!) piizofz Staro- 
sftjwó nowotarskie na areeizft cztemastoidbio/wy za li­
chwę. Woj^wódrztwo krakowskie żatlwierdfziiło toi o- 
rzecizenlie., a Tiryibuinał ad(m/:nj:istracyjuy odlJznicił skar­
gę o jego- unię waśnienie.

Obeicnie Mlitn t̂e l̂trwfa Sfpna)w Wewnęrtmilydli, za- 
itwgJend  ̂gąicf odi(a)teinziifie onzectoiiie qo d.o wiiiny, zia- 
mienlilo1 cbu skazanym karę aresztu na gczywnę pi-e- 
niężiaą po tyslljąc złoitycih.

!S)pra<wę tę omóswlł niedawno „Ooniec1 KrakOWskli“ 
w kcirestrondencji p  n.. „Ozairna zima poid1 Giewósiir 
tómu, cl/;:ę(k!f której... znaiazły się ak ta i zapadła na- 
resizcie po pnziesizto półtora roku decyzja.

SAMOWOLA PODATKOWA W LIMANOWEJ.
Tymozasoiwy Zar.ząd powiatowy w Limanowej 

wprowadził obecnie w powiecie samorządoiwy poda­
tek od pnzeidmaotóiw izibytikiu i tak w takiej o-rygrnaJ- 
nej jakorści i> kwoicie: od dubeltówki 5 zł, reiwołweru 
10 zł, powozu 20 zł, motocyklu 15 zł, automobilu 
50 zł.

Wiprofwadizając ten oryginalny podatek Zarząd po­
wiatowy nie liczył się zupełnie z ustawą o tymcz. 
•Uiregiuloiwianiu finansów komunalnych, która wprowa­
dza podatek od przedmiotów zbytku, alê  według rze­
czywistej wartości i użytkowości tychże.

Opodatkowanie zaś daubeiltówki' 5 złotemi- przy naj- 
jwŷ żsizej cenie tejże 150—1500 tzł i brauningu 10 zło- 
temi przy najwyższej cenie tegoż oO zł, jest zgoła nie 
iwyidumuicizone, a co dopiero: samochodów o średniej 
wartości tychże 10.000 zł, pomiuąwisizy już okoliicz-

Admjeitowi w umieraniu:, umlottywofwaiuy słiaibo*. To 
umOrt yiwowamte z^onu Alceisty wykrzywiła wspania­
łą łiicjję jej rozwoju psychioziueigo>. Ale, ten  brak 
iw wylkałzaniu konieczności uderza już w driugian 
z rzędu dbamaei.e Zegatdto\Witcza. To samo by ł̂ó 
w „-Lampce ołl:wneja. Jie&t bo słaibość poety 1 niedo­
ciągnięcie niieiwątjpOiiwe.

Pozostaje postać tnzecda: Heraklesa. Pso*jąił go au­
to r jaiko boga zesłanego- na Świat, aby nauczał przy­
kładem najwyższej mądrości życia, którą jest- zwy­
cięskie, zmaganie, się z Lłosem dla dopełnienia nałO- 
żionych na siebie zadań. Jest to bóg swobody, bóg 
pracy wytetwoOtonej z pęt brzydoty, hańby i  nieiwol- 
mifctwrai, promienny, słomcczny bóg. Póstać tb naj­
lepiej m  wszystkich ujęta.

Dramat Zegadłowicza mimo głębokości pomysłu, 
poetyckiego natchnienia, piękności- wiersza ma jedną 
twiadę. Jest dramatem mimo wszystko książkowym a 
w inscenizacji nie wychodzi poza to, co stworzył w 
tym rodtz&jiu Wyspiański. Brak Zegadłowiczowi tego 
malarskiego m  scenę spojrzenia, bez którego rzecz 
^taje się mdła i> jednostajna.. Gały akt drugi jest re- 
zonoiwoniem dwóch biesiadników bez/bflrwnem i  nużą- 
cem. Monolog Alcesty w akcie trzecim przydługi i za 
ciężki. Akt czwarty nie wywołuje tego«, co powinien, 
ftó jest ,Jkatharsisu — wie przynosi ulgi, ukojenia. 
Zostawia raczej wirtażenie jakiegoś nieporozamnetnaja.

mość, że pistolet służy posiadaczowi do osobistej obno 
ny a  nie do zbytku i to  szczególniej w Limanowej,
gdzie zdarzają się periodycznie formalne masakry 
pojących indywiduów i to nawet w dnie zakazanej
sprzedaży alkoholów, co u nas niestety nie jest zu­
pełnie przestrzegane przez sizynkarzy z powodu bier­
ności i* tolerancji władz. Funkcjm  ar jusze nasi bo­
wiem pospołu z sizumowinaanii dostają się różnemi 
wejściami oid tyłu do szynków i do prywatnych mie- 
ezikań szynikarzy, za^baiwiając się tam z kobietkami 
całe noce, — co jest paiMiozmą tajemnicą miasteczka.

Jak  mogą ci sami funkcjoinarjusze państwowi być 
wykonawcami ustaw i przepisów policyjnych, wo­
bec tych jednostek, z którymi1 i u których .piją?

Nie można więc dzaiwić się, że podobne wprowadze­
nie podatku samorządowego z góry przesądza moż­
ność jego ściągnięcia, wywołując u obywateli tylko 
uśmiech niedowierzania i podkopuje równocześnie po 
wagę władz i instytucyj samorządowych.

Chyba, że ustanawiające w taki sposób podatJd 
głowy członków Narządów komunalnych, jako grubo 
pozłacane stano wić będą źródło świeżego, wysoce 
luksusowego poidatku.

ZYCIE GOSPODARCZE.
BYDŁO I MIĘSO.

Kraków. 10 hm. Targowica krakowska notuje nastę- 
ipające oeiyy: buhaje 0-58—0.93, woły 0.72—4, krowy 0.31 
do 1, jałówki 0.-53—1, cielęta 0.57— 1̂.20, niierogacimaa 
1.15—1.43 ^  1 kg ż̂yw-e-j wiagi-, — bitej -wagi 1 dio—1.95, 
dla cieląt tendencja zniżkowa, a dla itmych gatuników 
utrzymania.

Lwów. 10 hm. Not owiania rzeźni miejskiej m  1 kg ży­
wej wagi za gtos od 28 lutego- do 7 hm.: woły I gat. 
0.7S— 0̂.88, — II gat. 0.65—0.75, III gat. 0.53, stadniki 
I gat. 0.75—0.84, — II gat. 0.60—0.70, — HI gat. 0.52, 
krowy I gat. 0.76—0.88, — II gat. 0.62—0.70—0^0, ja­
łówki I gat. 0.65—0.80, H gat. 0.52-----0.60, — HI g a t
0.-25.

Warszawa. 10 hm. Ubój bydła w rzeźniach miejskncii 
iw dn. 5, 6 i 7 hm. wołów 160, cieląt 392, nierogacizny 
1319 sztuk. Płacono za 1 kg żywej wagi loco' rzeźnio: 
woły 0.80, cielęta od 1.00—1.10 zł, ndeirogaci^nę I g a t 
1.45 zł, H g a t 1.35—1.40 zł, HI gat. 1.25-,1^0 zł, IV g a t 
1.10—1.20 zł.
JAJA.

Kraków. 10 bm. Cena jaj świeżych w ubiegłym tygo-
driiu wiah.ała się we Wschodniej i Zachodniej Małopotece* 
od 110—1.15 zł aa skrzynię loco- stacja załadowcza. Ten­
dencja -zmiiżkoiwia. Dowóz zwiększony, zagranicą tenden­
cja również zmiżkowa. Brak zb\lu, przy nadmiarze to­
waru. W Berlinie cena hurtowa 7 fr. za 1 sak We Wie­
dniu 1400—.1500 k. a.
NAWOZY SZTUCZNE.

Kraków. 10 bm. Ceny nawozów sztucznych fniczmde- 
hione. Zamówienia napływają pomału.

M U .,
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Zbawienny środek dba cierpiących na dnę (Gicht), gościec 
stawo»vy freumt yzm) i rwę kulszową (Ischias;. Kompresy 
Gamma w obe śc»u domowem w każdej chwili gołowe do 
użvtku Pi-Qa cegiełki z mułu dla leczenia inten ywniej- 
szeąo Nabyć można w aptekach, lub „Biuro Piszczm y dla 
Polski" Cieszyn, skrytka pocztowa 56 W Piszezarash Pa­

łac Zimowy „Th rmra", Idaalne kuracje wiosenne. 2149

Nie mogę się nadto* w Ałceście dopa^trzeć niczego, 
eoibym mógł narwać noiweozesjiem ustosunikowajnieiii 
się ̂  do życia. Symbołiika Aiicesty nie posiada dla dzi­
siejszego widzia nic, 'Coby się mogło stać iwykładm- 
kiem zboiorowej dusizy współozesno-ści. Pełnia, jest sła­
bości hamlleityaznej, niedość świadomie przezwyciężo­
nej. Sła.bość wefwinętirzua, o- którą potykają się boha­
terowie Alcesły, jest także próchnem dusrzy autora. 
■Dlatego widzę w nim tylko — epigona ubiegłej epo­
ki. Na ten epigoniizm choruje aresztą cały wsipółcze- 
sny dramat polski.

Dramat Zegadłowicza oicczcikiiwainego sukcesu nie 
odniósł, bo brak jest u wispółczesaiego widea tych 
wzruszeń, które on wywołać chciałby. Dużo -zawini­
ła tu taikże i reżyser ja. P. Wysecika połknęła, jak 
zwykłe, dwie role noraiz. Połę reżysera i rolę ty tu­
łową bohaterki. Obie wypadły kiepsko*. Kto konjsu- 
murje niaraz zawiele, ten zawsze konsumuje źle. Tam, 
gdiziie p. Wysocka, gna rołę tytułową, tam w duecie 
musi wystąpić p. Socha, a w epizodach — adeptki. 
Jest to stała nieomal zasada obsadzania ról, ilekroć 
sztukę reżyseruje p. Wysocka. Ozy to będzie Medeo, 
ozy Legjoai, ozy Alcesta, ozy Aruna-. Dlatego wydaje 
się, jakby w teatrze miejskim wciąż grono to  samo. 
Gianzej! Bo zespół ten stały ,^cładł“ sztukę Zegodio- 
wiozą 00 pięć minut. Dlatego gorąco z autorem współ 
czuję. L, Skoczyia&r

\

\
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Śtoo&a: „ALcesta".
Czwartek popoł.: „Turoń" — wie ozorom „Aleesta \
IPSątek: „Alcesfa".

REPERTU A R O PER ETK I „NOWOŚCI"4.
Środa: „Perły Kleopatryu.
Cterwartek: ,/Perły Kleopatry".
iPa-ątek: „Hrabina Marica".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"
Środa: „Żome-azika z Viariete".
Gzfworteik: „Zomecizte z Yarteite".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „F jolki cesarskie"; wspaniały i przepiękny 

film. Wielki podwójny program 2-godwnny.
Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety"; tragiko­

media w 8 akta-oh.
Reduta: „Pająki Paryża", 10 melkieh aktów! W ro­

lach głównych: Sandra Milowamioff, Girard i Bisoot.
Sztuka: „Ninon, władczyni Jazmanii"; wielki dramat, 

osamty na tle ro-mant y«ztnych pmzygód w 8 wielkich ak­
tach. W gł. roli Mae Mur-ay. Nad program bajeczna ko- 
inedja.

Uciecha: „Cyrano De Bergerac; dramat według nie­
śmiertelnego dzieła Edmunda Rostanda. ^ ser je •— 10 ak­
tów — całość.

Wanda: „Arabka"; wspaniały dramat europejsko-wscho 
dni w 8 aktach. W głównej roli Marja Jaoobmd i Harry 
Liedke.
* Warszawa: „Cuda głębin morza", film z dwa Oce-amm. 
„Marynarz wbrew swej woli", rekordowa farsa z Harol­
dem Lloydem.

 oo-----
NEKROLOGJA.

Leona Blerkowska, artystka malarka, zmarła 6 bm. 
w Krakowie.

Józef Preonl, cizkmeik cechu kolejarzy, zamarł 8 marca 
br. w 50 roku życia. Pogrzeb diz-iś 11 marca o godiz. 4 
popoł. z kaplicy cmentarniej.

DYŻURY NOCNE APTEK
środa 11 bm.:

Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 
Trzema Koronami, Retoryka i. — Apteka Czternasta,
Lubicz 7. — Apteka, Stradoms-k-a 6.

-------------- o---------------

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 10 BM.:
Grand Hotel: Ge>za Ho-llo — Lwów: Rafał Sche-rmam— 

Wiedeń; Zofja Iio,seoi?traucih — Antwerpia; Aiudmzej Zgór 
eki — Sokal; Mairja Szczeoioiwisika — Zakopane; Józef 
Kostuś — Przemyśl; L-tiigi Gentile — Terre del Grecco; 
Szczepan Fuhnnam — Katowice; Mor. Krisoher — Buda­
peszt; Szarlot ta  Krischer — Budapeszt: Waler,km Ku­
lik — Bitka szL; Gzesłajw Dydyński — Krzeimiemaia; Zo­
fja Gelsler — Gzęs^choiwa; Samuel Sełrnitwer — Ysetim.

Hotel Saski: Boledaw Niemiewski, wł. dóbr — Prawice; 
J. Studni borek, kupiec — Warszawa; Micha! Majcie,̂  ku­
piec — Warszawa; Teofil Szańkowski, wł. dóbr — Wierz­
bno'; Władysław Saimmekoihin — War&za,w-a; Witold Os- 
kLenko, obyjw. ziem. — War&zawa.

--------------- o---------------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących ł odchodząc/eh ze stacji krakowskie]

Ważny do 4 czerwca 1925

1 Czas | Odjazd do Czas Pr^yiazd z 1

0 05 1 Warszawy 1-28
I

Piotrowic

1 1.55 1 Lwowa 1*43 Lwowa
I 215 Pftrfrawłc 5*10 Lodzi

1 4‘°0 Piotrowic 515 Sr.-yja
6*40 Lwowa 5 52 Za kop mego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 620 Warszawy
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
8*25 Wieliczki 7-25 BielsKa
835 Warszawy 7-28 w leiiczki
8*59- N. Sącza 7*45 Lublma

10*(̂ 5 Poznania 835 Warszawy
1025 Ży >vca 9-45 Lwowa
13*15 Lwowa 950 Piotrowic
13*30 Zakopanego 12*5 i Katowic
14-10 Warszawy 13 40 Lwowa
1420 Piotrowic 1506 Zakopanego
15 20 Przemyśla 15 40 Piotrowic
17 05 Katowic 1618 Katowic
17 45 B elsKa 16-25 Lwowa,
I9'ł5 Wars - awy 16 50 Warszawy
19.50 ? N. Są:za 18 20 Wieliczki
20'10 Lubuna 18*45 Lwowa ]
20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
21 15 Lwowa 20*20 N. Sącza
21*45 Lodzi 20*50 Poznania
2220 Poznania 21-10 Zakopanego
22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla
23*20 Lwowa 21 *50 Lwowa
23-35 Zakopanego 22*05 Warszawy
16*15 i rzebini 10*40 P,ot rowie

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
  o --------

MARZEC MIESIĄCEM BURZ I PSIEJ POGODY.
Wczojajszy -dzień minął pod maikiem- psiej pogody. 
Ranek zaazął się paskudną plutą. Śnieg, zmieszany 
iz desaazem ciął twarze przecłiioidniów, zarumienione 
od mroźnego wkihru. W godzinach popołudniowych 
wyjrzało kokieteryjnie z za chmur słońce, które osu­
szyło uMee. Locz nie nja długo, bo pod wieczór płatki 
śniegu poczęły znowu padać i zaścielać ziemię. Jeśli 
fW^pocBramy sobie*, że wiczorajazy dizień był świętem 40

Pożar w Salonie Stowarzyszenia artystów
w Poznaniu.

(5pa0Jłj rsfię ofaćptcy FlaJUfo I Tetttmefleata, — ołtozymi^sti^a^ Zr.feel-u PHa^yków Ploiukllcłi w  Kijakowie).
(Teletf-onem z Poiznama).

(Poważną stratę poniosło? Stoiwairayfcteeróe. Artystów 
iwsIkjuitJek pożatru, kltóry nawiedził wozioiraj salon wy­
stawowy {pinzy pŁaeu Wollnośioi 14. Pożair powstał 
przypiufezezaillnie z powodu wadDiiwo&ci pieea, w biu­
rze, sąsiadująłcem beEpośredmiO z giłówmą salą. Nisz- 
czącenm żywiołowi ulległy praiwle wteystkie ofbratzy, 
nadesłane. na wystawę wioiselnhą prizez Ziwiąiziek P la ­

styków Połkikifch w Ejralkoiwie, roizmleszc/zone nara- 
■zlie w -biiua-tze Sltóiwarizyszenlia, w tem kilka bardtzo 
cenny eh dzieł Tetmajera i Fałat a . Pirócz tego spa­
liło- się całe u rządzenie biura wam z  bluirkami. i re*- 
gallami*. fifttriata materjałin.a jest’ bardzo duża.

Co db przyczyny pożaru dowiedzieliśmy się sizioze- 
gółójw następująieych:

.W biurze, graniczącem bezpośiredmno z głórwnym 
salonem, stał mały pieo siz aniołowy, w którym chło­
pak napalił w sobotę wieczór. Natstępnfeigo- dni-a je­

den z  członków Stowarzyszenia, przebywając w biu­
rze, chciał zapalić papierosa, a  ponieważ nie, miał 
zapałki, zaleciła miu obecna kasjerka posłużyć się. 
ogniem z pieca. Uczynić teglo. jediaak nie mógł, gdytL. 
ogień ,w- piecu pozornie wygasł. Później persona! 
biurowy opuścił biuro 1 udał si.ę do domu, nie pr-zy- 
puszczając., że w piecu jednak tlił s-ię ogień. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek wytp-adił prawdbjpodobnie' 
twęgifeli z rozpalonego- piec-a na podłogę, albowiem 
część hejże wypaliła ^ię zupełnie. 0(d pod&bgi prze­
niosły się płomienie na ściany, na 'których rozmie­
szczenie były wspOlnuniane obrazy. Ptrzyibyltemu: w po­
niedziałek do biura persoualóiwi przedstawił się stra­
szny oibraz spustoszenia. (Natychmiast zaalarmowa­
no sitraż pożarną, która zdołała pożar umiejscowić, 
ocalając tem samem główmy saillónl, który pozostał 
na szczęście nietknięty.

Na rozprawie wojskowej listopadowej
będą generałowie.

Knaków, 11 marca.
Jaik się doiwiadujeimy, najwyższy sąd wojskówy u- 

staliiił jfufż skład trybunału-, który -sądiaić będzie oifi- 
ccirfćfw, otlkarżonych w zjwlązlku z zajścia/mi z dnia
6 listopada lt>23 r. w Kraikofwłe.

(Rozprawa oidbęjd^ie s-ię <w kraik, sądzie wóji&k. pod 
pnziewodnLctiweem sędziego najwyższego sądu woj­
skowego- piullk. K. S. dlra Józefa Dąlwlofwlsjkiieigio. Ja^ 

o asesorowie' ziaisięidą. w tryibuinailłe generałowie dy-k

wizji: Leon Berjbecjći  ̂ dc-a O. K. Grodno, Każitaiierz 
DzHierżajniojw)sikŁ dica 28 d.ylwizj.i, PiogortzselsJ  ̂ członek 
ofiic'ersikieg'0 trybunału orzekającego i/ ThuMle dca 
O. K. Liw'ów.

Jalk wi.adiomo, na ławife oskarżonych znajidą się 
gen. Cżplkel, mjr. Błitetrjntajcikfî  kplt. OlbWzŁńskfil, oraz 
por. Skiauslka -i NlojwJaJku)w(sJki Termin rozprawy nie 
został jesizicze ustallony. Piroces odbędzie si^ praiwdo- 
podóbnie w kwieltmiLu br.

raniczenie uprawnień do noszenia broni
Kmaików, 11 marca. 

Jafk słychać, w naJbŁiżfezycih dniach fflosita/nde wy­
dane zarządzenie, ograniczające znacznie dJoityteh-
czasoiwe. uprawmiieoiia- co do- posiadania broirm.

W pierwszym nzędiz-ie d^reibcja policji, względnie

starostwa/, wydaiwać bęjdą zezwolenie nia nosżen.ie' 
broni -w SfocizjegÓLn̂ e wjajanycjh wypadk^Óh, zaś oso­
by, posiadające jjuż takite zjerziwott^ia, będą musiały-
uzysklać w tenminie ośmiodniowym pomowmę z a -
■twieirdzenie ważności kla|rit‘ na  broń.

ewizje w szulerniacb krakowskich.
fW ostatnLcih dniach orgłana krakofwts/kiej policji 

d.-dkonały rewizji w nocnych loikallach i? pry walnych 
kasynach w -posizukfifwaniiu za karciaapzami, uprawia­
jący to i  gry h!aiz!ardowe>

Wynikiem rewizji było doprowadjzetnie na poliibję 
k^ilkunastu osób, z kltórema sposanio protoktoJy. Gra­
czom sfcontfi)sfco(wano- również z a c z n ą  gotówkę w zło

■tych i dollarach.
Ajkta sprawy skieroiwaiuo do prokairahury, przy- 

ozem prócz karciarzy mają być pociągnięci do od'- 
^powiedtziailhościł także wdaśiciciellle domójw gry. Wśród 
doprowadzonych „piod Telegraf" kauci^nzy 
żali żydzi, którzy byM stałymi gośćmi w speDuinkach; 
swoich wspóljwyzmiaweów'.

Śmiertelny pościg za przemytnikami.
W d/niiu wczorajstzyan nadeszła do okiręgiofwej ko- 

niendy P . P . w Krakowie wiadomość o puzeprowa­
da enr.u o-biławy za przemytmitami1 na  granicy czeskiiej 
w olkollicy Niedizicy koło Oz»orsiztyna.

W czacie póścJgni za pnzieimytinjiikami straż Celina

męczenników i że do dnia tego przywiązany jest me­
teorologiczny prognostyk lud-owy, to możemy sobie 
■wyobrazić, jaką będizle pogoda marcowa i- w począt­
kach kwietnia. Wiadomo- bowiem, że aura w dniu 40 
męczenników ma utrzymać się według przysłowia 
przez 40xdni. Miłe widoki!

iZazmaczyć należy, że dotychiczajsowa pogoda w mie 
saąeu marcu jest fatalną. Ciągłe desizcze ii desz-cize; a 
nawet w ubiegłą medizielę wiecjziorem . mieliśmy pod 
Kraikowem silną (burzę z piioruinamt, wiichurą i ulew­
nym desizicizean. Moroowe wybryki pogody, a zwłasz­
cza burza niedzielna zaniepokoiły ludność okoli-czną 
Krakowa, a  nawet samych K ra k o w ia n . Niektórzy 
twierdzą, że obecna pogoda stoi w związku ize zbliża­
jącą się ciągłe falą trzęsienia -ziemi-, które nawiedziło* 
i nawiedtza ostatnie mi; czasy europejski kontynent-.

NOMINACJA. Minister spraw wewnętrznych (za­
mianował podinspektora Stanisława Pdlidha, komen­
danta VR  okręgu policji państwowej w. Kr alkowie — 
ispektorem policji, z pozostawieniem go na dotych- 
csaisowem stanowisku jkcmeindatnta wojewódzkiego 
poifeji państw.

DAR NA CELE SPOŁECZNE. Dyrekcja Towarzy­
stwa akcyjnego* „Krakus44 w Podgórzu złożyła na rę­
ce wojewody krakowskiego: 100 izł na fundiusiz aka-

zasituzeliła jedlnegk) z pirzemytnlikóiw, który na 'kilka­
krotne weizwanie nife cfcjcłął się zatrzymać. W zajbi)- 
tym roizlpoztnarDO Antoniego Żydką z KocwimO, zna­
nego wła/dzom prtzemyttuiOda, który przeprowadzał1 
przecz granicę dwa konie.

.. Ą'y\
demicki, 50 zł dla ubogich i 50 ń  dla sienoty po urzę­
dniku państwowym.

KOLEJKA DOJAZDOWA PIŃCZÓW—KRAKÓW..
Dnia 9 bm. wiecziorem odbyło się w sali kjonfarencyj- 
niej magistraty przy udziale przedstawicieli- Sejmiku^ 
ipińcfflofwskiegio, senatora Lubieńskiego i starosty La- 
niota posiedzenie komisji prawmo-skanbowej Riady'
przybocanej.

(L porządku dziennego* radca Nyca wygłosił referat' 
streszczający się w tem, że gmina m. Krakowa udzie­
li 'kredytu na izaknpoo ofcligacyj 9-procentowych Ban­
ku gospodarstwa krajowego, gwarantowanych przez 
Państwo, iwofcec czego- gmina m. Krakowa zupełnie 
nie będzie interesowaną w finansowym efekcie budo- 
/wiać się mającej kolejki i nie poniesie anac®nSeijs«ego 
(ryzyka. Następnie postawił wniosek na uwzględnie­
nie pisma Sejmńku pińazowsikiegoi z dnia 18 lutego- 
br., w którean podane są bliższe szczegóły dotyczące- 
puzyjśda z poanocą finaaijsową Sejmiko wi dla dokona­
nia budowy kolejki' wązkotorowej doijaadowej z Ka­
zimierzy Wielkiej do* Posądzy długości 30 kim., przez: 
co uzupełnioną zostanie lin ja  Pińczów—Kraików.

Po otwarciu dyskusji przez przewodniczącego sena. 
to r Lubieński pr/zedfetowił dotychczasowe zupełne 0d- 
ćięcie komunikacyjno niezwykle urodzajnych powio-
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POWSZECHNE ZEBRANIE 
INTELIGENCI! POLSKIEJ 

W KRAKOWIE
dla omówienia aktualnych spraw  

i potrzeb Inteligencji Polskiej
odbędzie się w niedzielę 15 marca 1925 
o godzinie 11 rano w sali Magistratu.

Na Zebranie uprzejmie zaprasza Zarząd 
Związku Inteligencji Polskiej w Krakowie.

Prezes:
K. H. Rostworowski.

Sekretarz: Wiceprezes:
Pusłowskl. Schwarcenberg-Czerny.

HE A l

pod różnymi pomorami do mieszkań, zaóinjt̂ resofwiujie 
d)0(młOiwiniik<iw- jtaikąś zmyśloną stpna/wą i kradnie oo mu 
fwjpiadnie pod rękę. I tiaik w domu Leopolda Lińskiego- 
przy pi. aw. Tomasza 15, gclzie pmzodstaiwdł sdę jiako 
iniżymior i sekretarz firmy Polan wie Lwowie, skradł 
izłoty zegarek na rękę wartości 100 zł, w, domu ziaś 
Adiamia MianTkołwiskiięgo przy ul. Dwernickiego 7, gdzie 
'zawiadamiając- teścia jego p. Zielińskiego, że w hote­
lu oczekuje go jakiś pan, skradł torebkę damską z 
krokodylej skórki z małym pugilaresikiem i kilim zło 
ftymi. Kradzieże Eaiuiwatżonjo dopiero po wyjściu owe­
go osobnika.

de:

<KX>-

'tów  pióoEaofwskiegto i miechowskiego od Krakoiwa o- 
raz korzyści dla Zagłębia Krakowskiego- płynące ze 

- /wzmożonej dostawy produktów rolniczych. W dalszej 
dyskusji zabierali głos starosta Lamot, senator Lu- 

^bieński, referent i radca dr Gross, kitóry^ wsikaizał na 
możliwe straty gminy m. Krakowa przy finansowaniu 
akcyij, domagając się, by Sejmik pińczowska pokrył 
nietylko ró ż n ij  procentu przy każdorazowej płatno­
ści weksla w Banku gosp. krajowego, ałe i roanoicę

'kursu obligacyj.
Przedstawiciele Sejmiku pdńcszowskiego przyrzekli

sprawę tę wiziąć pod rozwagę.
. W feońc/u komisja prawnio-stoairbowia postaraowtiia

Ikorikretoe -wnioski r. Nyaaa, r. ara Grossa i ^Zamządu 
m  .ta pnzedstawić petoej Ra-M* preyboamej po. Po
przednim  zasią^gmięciu iafermacp od sen. Ado,mama.
który soibie zastrzegł <w tej sprawie jesacae wyiatairać 
edę o w y j a ś n i e n i a  w mieist-ersitwie kolei.

AKCJA d o b r o c z y n n a  w  s z k o ł a c h  p o ­
w s z e c h n y c h . Rada stzkokua miejska komunikuje: 

.Jak  w roku minionym, tak i w bieżącym roku szkol­
nym akcja dobroczynna w krakowskich sz/koła-eh po­
wszechny cli roiziwijia się wicałe pomyślnie dzięki współ 
pracy kierownictw szkół, gron i komitetów rodzłeiel- 
•sldch. Według wykaizóiw z 30 stycznia br. około 4000 
dzieci biedniejszych korzystało codziennie od 1 listo- 

•p&ćLa (w niektórych sokołach już wcześniej, w innych 
nieco później), z masowego dożywiania, otrzymując 
mleko łub kakao na mleku lub herbatę z mlekiem 
lub czystą herbatę, przeważnie z bułką łub chieibem, 
niekiedy z masłem. Ootkoł 500 dizieid otrzymywało1 co­
dziennie porcję tmua. Ponadto rozdano dziatwie bez­
płatnie: 648 par obuwia, dano naprawić 99 par, roz­
dano całych ubrań lub sukienek 397 siztuk, matenja- 
łu  n/a całe ubnanie 48 sztuk, spodni lub bluzek 64, i  I 
płaszczy 125 i 1 futerko, sweaiteróiw i trykotów 112, 
■ciepłej bielizny 84 par, koszul 378, majtek Lub kale­
sonów  88, pończoch lub skarpetek 581 par, chuste­
czek do nosa 337, rękawiczek 208 par, czapek, zarę­
kawków i kominiarek 150 s'zrtuk, oprócz tego bardzo 
wielkie ilości różnych pnzyiboirów do pisania. Akcja 
rozwija się dalej i jest nadzieja, że z końcem roku 
•szkolnego cyfry tu  podane dojdą do podwójnej wy­
sokości. — Wszystkim, którzy się do tej zbożnej po­
mocy przyczynili’, Rada sztkołna miejska składa pu­
bliczne poidiziękowainie.

DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW W KRA­
KOWIE komunikuje: Z dniem 22 lutego br. z/winięto 
czasowo agencję pocztową 2 stopnia Sól pow. Żywiec 
wojew. krakowskie, włączając okręg doręczeń agen­
cji do zamiej&cofwego oikręgu doręczeń urzędu poczit. 
Rajcza k. Żywca.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono -.za 1 litr 
udeka zbieranego- od 20 do 25 gr, nłez/bicranego od 
30 doi 34 gr, śmietany słodkiej 50—60 gr,' kwaśnej 
1.60—2.00 zł, 1 kg masła 5.60—6.00 zł, sera 1.00— 
1.20 /zł, 1 siat. jaja 09—10 gr, kurę 4—7 zł, kaczkę

—7 zł, gęś 5—10 zł, indyka 14—48 zł, 1 kg Zriemnia
ków 13—14 gr; buraków 16—10 gr; pietruszki 60 
80 gr; czosnku 2.50—3.00; 1 siat. kampLeła 04—08 gr, 
bałarepy 05—20 gr; 1 kg szpamku 50—1 zł., chrzanu 
1.20—1.60; brukselki 2.50—3.00; 1 sizit. kałaik>ra 1.50 
do 2.50; 1 kg jaibłek 1.20—4.50, grusizek 1.40—2.00; 
pomarańczę 15—30 gr; cytrynę 5 9 grosizy.

SPRYTNY RZEZIMIESZEK. Po Krakowie uwija 
się jakiś o&oibnik w wieku około- 25 lat., wysoki, bru­
net, .włosy lekko kręcone, wąs angielsko przycięty, 
o wygflądzle semiokim, ubrany w czarne pałto, dłu-

i azartny miękki kapeJiusE, który wchodzi

DOCHÓD Z BALU KRESOWEGO przedstawia się w 
cyfirae 2j807.70 zł. Kwo-ta ta zostanie użyta na utrzyma­
nie sierot-, na potrzeby kształcącej się młodzieży i na do­
raźną pomoc. Organizacja uchodźców kresowych dzięku­
je gorąco- Komitetowi za. poparcie.

JÓZEF HONT1, świetny pianista węgierski, który za 
granicą zalicza się dô  m-jwybitniejezych pianistów doby 
jwisipólcfzeismiej, wystąpi w Krakowie po raz (pierwszy w 
niedzielę 15 bm. i odegra B.eethoveaia Koncert C-dur z 
-udziałem orkiestry symfoniroznej, która pod dyrekcją zna 
ikomitego dyrygenta I. Neuimank-a wykona nadto- „Dom 
Jiuianm44 R. Straussa, „Elegię sytmifonLazffią44 Meogelberga 
i  „Uwerturę do Egraionta“.

Z OPERETKI „NOWOŚCI*. „GŁodk/4, luajjnoiwism ope­
retka Lehara, która obecnie cieszy się nliebyiwałem pa we 
dizeniem -w Wiarsłzawie< i Wiedniu zostanie wystawioną w 
sobotę 14 bm. w teatrze „Nowości44. Dyrekcja wystawia 
tę operetkę^ z ogromnem^ pietyzmem. Tytułową rolę kre­
uje ulubienica publiczności zinalkomita artystka Czertne- 
(kówna.  ̂ Operetka me-lodj^na*, wesoła, pełna dtowcipnyeh 
sytuacji. Dziś „Perły Kleopatry44. W piątek na ogólne żą­
danie ,rHirabina -Matrica44.

^RZEZ RUCH DO ŻYCIA* (H a rc e r s tw o )  o d c z y t  p ro f . 
d i a  Stanisłarwia Gieohamiciwakiiego1, bairdzo  o b f ic ie  i l u s t r o -

z^obowowego życia harcerskiego etc., 
oubędiziie się dizdsłaj (środa) w sali Muzeium przemysłowe­
go o godiz. 18-ej straniem Wydr/iału Kół Przyjaciół Har­
cerstwa.

„Z POLSKIEJ SAHARY*, odczyt prof. dra Stanisłaiwy 
Niemoóiwmy z licznymi pięknymid przeźroczami odbędzie 
(się jutro (czwairtek) o< godiz. 18-ej w sali Muizeum przemy- 
■słoiwego-, stiaraniem Wyidaaału Kół Przyjaciół Harcerstwo.

ZNAMIENNE PODANIE.
Z akt_ sądowych doiw îadujemy się następującjTch szcze­

gółów jakiejś tragii-farsy, jaką urządzają nas-ze władize* 
iz tniesizjozęśliwymji emerytami. Kto. z uiwagą przeczyta to 
ipodainiie ten doisadnie- przekona się o s^-uacji emerytów 
-b. państ.w zaborczych. Podanie opiewa:

Do Prezydium Sądu apelacyjnego' w Krakowie.
iWioibcc tego, że zia miesiąc marzec tytułem „emerytu­

ry44 wypłacono* mi- ki wio tę zaledwie 37 złotych, że w myśl 
§ 3 usit. 4 roizp. całego Ministerstwa z 25 stycznia 1914 
Nr. 21 Dz. u. p. ponor̂ Tnej nominacji- na sta-nsizego- o-ficjan- 
■tia nie uzyskałem, ansl też innej rófwinoważnej posady sta­
łej, że mimo- zarzą/Lzeniia wypłat emerytalnych przez roizp. 
ost-atnie Rady Ministrów nie wypłacono' mi żadnej pod­
wyżki, mimo-, że utrzymuję się z ciężkiej pracy nocnej, 
nie wyłączając świąt — nie- opłacając z tego żadnego po- 
datfkiu ze względu na trudności zarobkowe, mimo, że- w 
Krakowie właściwego mieszkania nie posiadam — uwa­
żam machodizemne mieszkania mego przez wysłańców po­
licji' w celu zbadania z czego- jia żyję — jako hańbiące —
0 ile -wypłata emerytury zaileżnąby więc była od- podô - 
bnyoh nagabnwań mnie policyjnych (jak 4 marca br.) mi- 
orno słusiznycjh mych praw wobec bezwarunkowego prze- 
nieislieuia na emeryturę — oświadczam jesacze ra/z, że ta­
kich raportów składał ruie- będę — i emeryt-ury pod tak 
hańbiącymi wiamumkaonn mie- przy,pnę.

W  Kra;kowie<, dnia 4 marca 1925.
{—) Antoni Lonczak, starsizy o-ficjaut Za-rząxiu Sprawie- 

diŁiiwiości w sitairuie nneczynunym w Krakowie.

Ostatnie v/iadomości
PROJEKT NIEMIECKI PRAWDOPODOBNIE 

NIE WEJDZIĘ POD OBRADY.
'Wairs^ajwa. (Teł. wł.) 10 bm. Korespondent „Ku 

irjem Wiamszłarw^kiego44 donosi z Genewy, że ponie­
waż Amglja jest zdeeydjoiwaaite przeoiwną wszel­
kim projektom, btóreby objęły tylko Francję
1 Be%ję bez udziału Niemtec, natomiast ze s t o ­
ny fraoiciuisMej częściowe poroizoimienie nie obej­
mujące Polskę i Czechosłowację jest uznane za 
niewystlarczające, pilzetO propozycje niemlieokie 
pozostaną prawdopodobnfe bez skutku. Nato­
miast kw'estja wstąpienia Niemiec do Ligi1 Naro­
dów jest aktualną i propozycje niemieckie będą 
starannie zbadane.
RATYFIKACJA UKLAiDU O SĄiD ROZJEMCZY

W GENiEWIiE.
'WBedleń. (D A T .) 9 bm. Uireędbwo dbuoszą, że doi. 

26 łuAbgo 1925 roku zostały wymienioaiłe w Wansiza- 
iw-Le -d-okrumeinty ratyfikacyjne dotysczące podpisa- 
uiia darda 13 listopada 1923 ńoku, przyjętego pnzez 
auistirjaiclką radę narodówą ubiegłego lata^ a ra/tyfi- 
(kO/wanego przoe prazydenlta Aailsrtirji dnia 5 wmze- 
śniia 1924 rtokąi uikflladu w sprawie sądu iroaje-miczego1 
mięjdlzy Afustrją a Poilską. Układ wchodki w życae 
z dniem 13 marca 1925 r.

Tragiczna śmierć
ks. Fedukowicza.

Straszna cela więzienna. — Sędziowie śledczy jako hy-
pnoterzy. — List do Papieża. — Spalenie żywcem.
iWarszawa. (PAT). ,,Koim/ujmiSjt“ wychodzący w Ołnankio- 

iwie podaje dnia 7 miaroa następującą wiadomość: W dniu 
6 nuarm w loikal-u przy kościele żyitomiersikdm spłonął, 
oblany benzyną ks. Fedukowioz, zmtnay ze siwo/ich niedaw 
mych w>Tstąpień pnzeciwko sizpiegoiwskiej d/ziałalności rzą 
d-u polskiego na Ukrainie. Ptarafjamie kościoła pirzypuea- 
cziają, że ks. Fediuikoiwdoz jest ofiarą zemsty ze strony 
tych, których zdemaskował. Okoliczności nieludzkich po- 
raohuinfców -wyjaśnią władae śledcze1.

» « *
2ie źródeł bliskich sferom kościelnym dowiadujemy się 

w tej sprawie co następuje: Fakt okrutnej śmierci ks. 
Fediulkoiwd cizia, wicedziekana żytomienskiegK>, jest Ufkoro- 
miawain-iem a-koji, jaką władze sowieclkie przez G-UP prx>- 
wadziiły sysite-iruatycznie i z całą konsekwencją w stosunK 
ku do ks. Fed-ukjofwicza, podobnie jak i do- więksizośoi .kie 
ru katolickiego. Akcja ta- miała na celu sterorjTzowamoe 
pąychiczme wybitnego kiapłana, będące-go jednym z głów­
nych filarów duchowieństwa katolickiego na Uikrainie i 
irnipoutoî Tamie mu zeznań mogących stanoiwić oskarżenie 
dla narodu polskiego. Ks. Fedulkoiwicz zos-tał aresiz/tojwa- 
my przez GPU w listo:]>adzde 1923 rokju pod zanziuteim pro- 
wadzemia pracy polit-y-cznej i wywiadowczej na rzecz Pol 
•Siki. Oskarżenie byhO' oiazywisole- bezpodstawne, ks. Fedu- 
k-ow'jCłz zastał więc po- kilku t3'godmiach iziwolni-ony. W 
czasie przebywania w więzieniu, t. z/w. „Odinotcze44 stoso 
AV.a»no- względem ks. Fedu/kciwicza wsizelkiie środiki tenoru 
fiizycznego, jaik głód i chłód, ska/zywia/mo- więźnia na prze­
bywanie w pozycji stojącej całemi nocami itp., po "wyj­
ściu z więzienia kis-. FeduJkOłwicz poiprzedinio zdrów, pełen 
niespożytej siły, s/tał się niedołężm-m sta-rcem, wczerpa- 
nym całkowicie pod względem fizycznym i- moralnym i 
wobec tego1 za-ozął się starać o wyjazd do- Polska. GPU 
po,stanowił jednak nie wypuszczać go z pod siwoich wpiły 
wów, widząc w nim dfosko-łamły obje/kit do impuitowia/nia 
mu dalszych fafezjiw^^ch zeznań. W ma-ju roku ubiegłego 
został ponownie aresizto-wamy i osadzony w więzieniu w 
Żytomierzu, osławi orne na ze swoich okrucieństw na całą 
Ukrainę, poczem przeniesiono- go do więzienia charkow­
skiego, gdzie pod hyjwjzą sto-sowaną wizgiędem niego 
przez sędiziów śledczjrch GPU U&zakowa i Soikolowia na 
wpół już obłąkany kaipłan za cenę wolności podpisał zre­
dagowany^ w GPU list do Papieża, w którym to liście 
prosi Stolicę  ̂aw. o spraiwienie, aiby rząd polski zaprze­
stał narzucać duchowieństwu katolickiemu na U/krainie 
fnrJkoje, poiitliczne. Dnia 16 listopada roku ubiegłego pra­
sa sowiecka oipublikoiwrala list ks. Fedukowicz-a, poczem 
ks. Fedulkowicz został zwiolnicny i pozwolono mu na po- 
wnrót do Żyt omie,'rza. Niesizcźęśliwy męczeumik uwa.żał się 
jednak za zbrodniarza zarówno w stosunku do Kościoła 
katołicikiego, jak i do Polski i prawdopodobnie skończył 
samobójstwem, wyvbierając śmdeTĆ najbardziej bolesną^ 
■Mo.żrua rówinież pr-zypus<zczać, że został on usunięty praex 
tych, którzy chcieli zapobiec ewentualnym rewelacjom 
z jego- strony, oo1 do je-go listu do Papieża. Nędizny cy- 
•mLam, z jakim ,,Komum-st“ podsuwa myśl o zemście czyn 
mik ów polskich zdaje się wskazywać na tę drugą ewen­
tualność.

GIEŁDA.
Kraków 11 marca.

Na giełdzie efektów tendencja w dalszym ciągu niewy­
raźna, niektóre papiery zyskały nieco na kursie, inne na­
tomiast utrzymały się lub nieznacznie spadły.

Ruch w dewizach silniejszy przy tendencji niezntienio- 
nej.

Na pogiełdziu zastój.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Nowy Jonk 5.18 i pół; Londyn 24.85—24.95; Berlin
1.23 i trzy czwarte do 1.24; Wiedeń 7325; Zurych 100.40; 
Amsterdam 208.25.

Akcje. (Cyfry w złoitych). W transakcji:
Banik Przemysłowy 0d3—0.36
Ziemski Bank Kredytowy 0.16
Banik Związku Spółek Zarobkiowych 13.00—13.10 
Pbarmja (B. Jawoainic/ld) 1.00
Żeglanga Pols/ka 0.10
Zieleuiewsiki 12.80—1326
H. Cegielski Pńizinań 0.61—0.68
Trzebinia żelazo 0.65—0.69
Pa.ro wioizy 0.70
Górka 16.00 '
Te-pege 1.55—1.60
Polsika Nafta 0d2
Ti^zebkiia tłuszcze 7.25
Azot 032
Elektrownia Sierszia 0.24
Krak,us 0.98—1.00
Chodorów 4.70—4.75

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Noibel 2.05; Gaiz-y mchiodnae 3.10; Lokomotywy 0j60— 

0.58.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Akcje: Barok Hanfkloiŵ  ̂ 7.10; Bank Zwiącku Spółek Zâ  
■robkcwŝ ch 12.05; H. Cegielski Pbzniań OdO: 'Parowoizy 
0.67; Starachowice 2.15; Żyrardów 16.00 (I em.); Haber- 
busoh 6.40—6.55; Cihodorów 4.60; Noibel 2.05. Ursus 130; 
Barok Przemysłowy Lwó/w 037;

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 

Siersiza górroicza 64; Silesja 13; Fam/to 199; Galicja 1290; 
Lumen 8; Nafta 160. Sichodroioa 212. Karpaty 143.1.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 2635; Londyn 24.77; Nowy 

Jork 5T9j6; Belgia 26J5; Włochy 2122. Hi-szparoja 73.75; 
Hoiatndja 207.50; Berlin 1423.7; Wiedeń 73.30. ScŁtokholm 
14035; Oslo 7925; Kopenhaga. 93; Sof ja 380. Warszawa 
9950; Praga 15.45; Budapeszit 0.72. Białogród 836. Alta­
ny 8; Koroatauitynopol 230. Bukareszt 255.
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RUCH WYDAWNICZY.
PRZEGLĄD MUZYCZNY, Nra 3 i 4. IW ygodim ik 

po^iuański,, wyobudaąey pou red. Dra Hanryka OpŁeoK 
u kiego, przynosi ci-epło skreśloaą sylwett-kę wanscaiw-
b-Ksiego J.ubćJaf-a  ̂ Sta>n-iskijwa jtbarceiwkiaa, obcłuodaąr 
cegu dOrietni jaibiKa^rz pra-cy muzycznej i wircuoizłow- 
fik-iiê j oiraiz dalszy eiąig wylso^ce fcut^tnesuijącyoh reweiLa- 
eyj o lwowskich rękopisach ,^5ogairodizaicyt‘ ks*. Ferich- 
ta , w których aaitor stale zamiast uz»uatn-ej nazwy 
priusia-tre.j pueśni „JJogjuroozdca" liaizywia „Bogiainodizii- 
oa“, nawet wówczas, kiedy podaje je jako tytfułajtai- 
ty  dzieł, podjaoyćih w piarwtszem brzmianki, jak np. 
Jdafleła Polajkddegó, Birutaera.'Ltd. — W Nir. 4 pisze 
dr OspLeński o „Niozmainych świeckich pieśniach pal­
etach z XVI w.“. Plnolf. dr. A. Chyfbińkki w. artykule

ipt. „Menzurek redivivasM; «zdaje sprawę z wrażeń do- 
ramanych przy słuchaniu mazurków fortepiainofwych,
dfOiąd nie wydanych Karola )SEymaniowiskiegK>. Nader 
intaranujący jest artykuł śp. A. Polańskiego z r. 1890, 
napiisany z IV zjazdu śjpLewaicikliiego niamiacMego w 
Wiedni/u pt. ,,Lutoia“ wiar&zaiwsika wobec pojpfou nie* 
miecfckh iśpierwaJfców w Wiedniu. Imtetresującą treść 
otbu nluimarów ,.̂ Ptnzegilią(duu uizujpetóagą kraniki życia 

mtuzycroego Watrsaarwy, Krakowa, Lwowia, Lodzi i 
Wilna — starannie zebrane „Wiadomości bieżące11 a 
nadto bogata ,grom ka chóralna11, koammiikaty „Zje­
dnoczenia poi. Związko/w śpiewaczych “ końazą Nr. 
pisana, które powinno znaleźć się m ręku każdego 
muzykalnego i muzyjka, interesnjącego się Fołaka. — 
Prenumerata niska. St. Bursa.

HUMOR.

MA WSZYSTKO, CZEGO MU POTRZEBA.

— Kalrolek ma więcej pieniędzy, niż inteligenci,
— No, to ma wszystko, co nuu jesifc poitrzebneiE' 

przy ołbecnem jego zajęciu.
— A cizeanże się obecnie ziajanuje?
— Szukaniem żony.

Koniec cszęścś redakcyjnej.

Redaktor naazełay i a&powkdzaaiłny 

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKl.

»» » »

p i rai
od̂  godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —.

50 gr.
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PANNA, lat 23, p-zyjstojna, poważnie myśląca, kultural­
na, mająca posag y  mieer/kaciie- w Krakowie*, potstzukuje 
tą  drogą znajomości, w celu nuatrymoimjalnym z panem 
wykształconyiin, na dobrem stanowisku, oh utnie- wyjdę za 
urzędnika lub oficera na wyższem sttauowikku, w wieku 
do lat 35. Zgłoszę ule panów, poiwmuie traktujących ni- 
tniejsize ogłoszenie, do Adm. „Gońca Krakk pod ..23“. 
_____________________    " 75

RZĄDCA, ekonom, energiczny, sumienny i ze szkołą ro-I- 
ndicrzą i kilkuleirlą praktyką poszukuje' potsady m  ordy­
nację lub wiikst cd 1 kwietnia 1925. Łasikaw^ zgłoszenia' 
J. P. rządca, Joniny, p. Ryglice koło Tuchowa. 2192

I POSZUKUJĘ mieszkania, składającego się z 3—4 pokoi, 
j z wygodami, w śródmieściu, najchętniej od gxspodarza. 
j Waruniki według nmoiwy. Zgłoszenia do Admin. „Gońca 
j Krakowskiego“ pod „Wygoda1'. 7^

ROLNIK Ślązak, energiczny, sarmienny i pracowity, do­
skonały gospodarz, hodo/wea im/wentanzâ  o.be<zn.any z 
uprawą buraków ciukr., ppsizaiikuje posady rządcy w ma­
jątku, gdizie mógłby dłużej pcsdedizieó. Ręczy za dodatni 
•rezultat pracy. Łaistkarwe zgłoisz&nita pod „Pilny gospo­
darz11 do Adm. „Gońca Krak.11. 2188

PDSZIUCUJE się stenofypistki-korespoiidentki, biegłej w 
języku ijolskim i 'niemieckim, zdolnej do tłumaczeń z nie-

NAUCZYCIEIKA, lat 25, pragnie w dimu św. Józefa br. | mieckiego« aia polskie i ma odwrót, oraz do pisania ma 
iwy.jść zamąż ::a uKczyznę bardiao intedigentaiego-, w y/ie- j mjatszy.nie pod dyktandem.
ku od 05 do 80 lat. Zgłoszenia z dokładnym adresem 
proszę nadesłać do Admtnilst.raicji „Gońca Krakowskie- 
go11, Kraków, ul. Dunajewskiego 7, pod ,^w. Józef11. 2193
OSOL î. inteligentna, pr.zyistojma, lat 32, ^znająca się na 
kuchni' i gospodarstwie domoiwem przyjmie posadn do- za­
rządu, towarzyistwva itp. Wiadomość^ u WP. Pałaszów, 
Garbarska 7. 2.196
AKUMULATORY do latarek elektrycznych i do apara­
tów Radl o. poleca najtaniej R. H. Kowalski, Kraków, ul. 
Garbarska 26. 73

Reflektuje się tylko na siłę 
.rutynowaną. Oferty w języku polskim i niemieckim z po­
daniem wyimagaimej pensji do. G. H. Ddttrich, Papiernia, 
Mikołów (Góirny Śląsk). 135

ODDAM chłopca 15-letniego, dobrze wychowanego, do 
posług biurowych lub składu aptecznego-. Zgłoszenia pod- 
„Chłopiec11 do- Adm. „Gońca Krakowskiego11. 2198
POCZĄTKUJĄCY, posizaikiuje poisadiy w  jakietmlkńlwiiók.
przedsiębiorstwie, w zakresie praktykaruta biurowego*, po-
moenjika buchaLtenyjnegO' lub kasjera. Zgłoszenia pod 
Praktykant11 do Adm. „Gońca K-ak.u. -2199n

w m esM sm

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy

„Bazaru Polskiego S. A.”
w Krakawsa 2,77

Uchwałą z dnia 5 marca 1925 postanowiło 
wynajgć poszczególnym reflektasitom lo^aie harrdlows i biurowe

w mwym gmachu przy ul. Wielopole 1p w Krakowie
Lokale będą w najkrótszym czasie do objęcia.

Zgłoszenia us tne  p rzy jm uje  syndyk  firmy p. Dr. Rom an  Rofnhirsch 
adw oka t  w Krakowie ul. Bracka 13. codziennie  m ięd zy  godz .  4~tą

a 5 tą p o p o ł u d n i u  w  swej  kancelar i i .

JU|ASZYNY do szycia zna- 
*w* ne gwarantowane „Ka­
sprzyckiego ■* hurtowo deta­
licznie poleca skład fabry­
czny „The Kasprzycki Company44 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104 51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. 0 ( | |  
d/aały* Częstochowa, Aleja 
43 Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­

sal li. 2090

id ii iii

do zbierania ogłoszeń na wysoką prowizją 
poszukuje Administracja „Sońca krak.“

0„ , J ii
wykonuje solidnie, z wła­
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094
W. PIEThUSZKA

Kraków, Szczepafiska 7 ,1 p

P toszM  dla d orosły  h

2163 u su w a ia  BÓL GŁOW Y
• u

W yrób. Lab. Chem, farm. Ap. Kowalski.

*•

KA WIEN IE  ZÓŁ.CIOW E
KAMLNIE SCHCDZĄ BEZ .3OLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objfewy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
Hercowym {gdzie schodzą się żebra). Pobolewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna 1 mętna lup też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwss w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zwroty głowy. Siine podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
yironie lyinej —■ pasie — krzyżu i sięga az pod iopatld, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową, 

tchu oraz ból w plecach i klatce piecowej (na przestrzał). Niekied y wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka
■ = = = = = = = =  Bliższych informacji udziela: Antekarz-fizjolog H. NIE^IOJEWSKi, Warszawav ćlwlat Kr 5, — r ■■■==
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należy umiejętnfe reklamować: przez 
trafnie wj/brane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często  
rozstrzyga o powodzeniu. Admini­
stracja „Gońca krakowskiego" po­
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

' Polscy i Polki! la!
Nadchodzą święta i lato.

A parajcież każdy sdę ohoe wit-edy ubrań wraz z całą no- 
dizamą, ładimc i tamćo, mąpnjsacdc więc dk> fiumy:

POLSKA POMOC<1

W  Ł O D Z I
Jctóira wyślą wam o połowę tamiej m± w wta&zych miej- 
SKSotwoóciiach, ikoirajplat towarów^ składający sdę * 2^

sztuk resztek, tylko za 30 zł,
a miajnowicie: 3 mitsr. kortu podiwńjnuego- na uhranie mę­
skie, łub palto damskie, w dobrym gażurtka, 4 rntr. ba­
tystu w mjładnie-jszycih deseoiach, na całą damską suk­
nię, 3 mtr. ae*fiir.u na koszulę męską, 2 mor. płótna* białego- 
ma koeziulę damską, na* 1 faa-tiuch damski, 2 letnio chustfcf 
na głowę, 1 ręcrannik w desanie i 12 obusfecoek batystom- 
wych do* n/osia. Ws«yshl«> to wysyła się tyLka m  30 zŁ 
po ofrzymiainiu Estowinogo zaanówieaiia. (Płaca się przy

odbiorze towaru).
Uwaga! CS ziaś, którzy nadeśłą 3 zł, nie płâ cą kostzjtórw 
oipaikofwatnjija oni opłaty pączkowej. Zojpeiwniamy, że-zowwyt 
■manego towaru każdy będzie zadowtolbny i pocoehame- 
msaym  kłóceniem. Toiwiar, który się nie podoba przyjmu­
jemy z powrotem i ziwracamy ‘pieniądze. — Zamówienia^

prosimy adresować:
SPRZEDAŻ MANUFAKTURY

„POLSKA P0MG3
Łódź, ulica św. Jakófaa t2.

U

Żądać wszędzie 2197

ZnckGEińie piwa warszawskie,,Ha“
jasi.Ł a la Pilzner — Export — Poncr a la anyleiski 

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO na z&ch. Hałoi Is.'
Zjednoczonych Browarów W a r s z a w s k i c h  
P. F. HABERRUSCH SCHIc Lb S. A 

Kraków, ul. Kapucyńska 3. — Telefon 3208.

Krakmrsika N’»kłaxioiwa ▼ Krakowie pod zoaTząjdjem J, Bcrkowkuu


